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UPO SCHUMANA
kosztuje juz Francje 1
Fala strajków rozszerza mą

PARYŻ (obsi. wł.) Federalny ośrodek badań gospodarczych Powszechnej Konfe 
deracji Pracy wydał komunikat, stwierdzający, że w ciągu ostatnich tygodni dochoj 
państwowy we Francji zmniejszył się o 12 miliardów franków.

Strajk górników powoduje dzienną strn-

2 miliardów franków
żową na kolejach, W okolicy Tours wyko- I nie osłabiają zasadniczego cjmrakteru usta- 
leił s:e pociąg towarowy. | wy.

‘ . W czwartek wieczorem wybuchła bomba | Wprowadzono mianowicie nową defi-

Wielka 
afera walutowa 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Jak donosi słowacka 
agencja prasowa ZAS, w miejscowości Sta­
te Gory kolo Bańskiej Bystrzycy (Słowa­
cja) wykryto olbrzymią aferę walutową.

.W latach 1944-45 złożono w tamtejszym 
komisariacie policji 313 milionów koron. 
Trzej policjanci słowaccy przywłaszczyli so­
bie potem jedną ze skrzyń, zawierającą 45 
milionów kuron. Zostali oni aresztowani i 
skazani na karę więzienia. W toku śledz­
twa wyszło jednak na jaw, iż w aferę tę 
zamieszanych było znacznie więcej osób, 
które wkrótce staną pmed sądem.

Uroczysty dzień
górników

■ ■ ■ ■

KATOWICE (PAP). Dzień św. Barbary, 
doroczne świeco górników polskich, czoło­
wej części polskiej klasy robotniczej, stał 
się święto«! całego społeczeństwa.

Szczególnie podniosły charakter nadała 
uroczystościom górniczym obecność Prezy­
denta. Bolesława Bieruta który w godzi­
nach rannych przebył do Katowic w towa­
rzystwie ministrów Przemyślu i Handlu 
Minca, Skarbu — Dąbrowskiego, Koimrni- 
kaqj — Rabanowskicgo Odbudowy — Ka­
czorowskiego, min. pełnomocnego Grosza 
oraz szefa Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R. P. — Mijała. Przybyli również przed­
stawiciele Korpusu Dyplomatycznego, a min 
nowicie ambasadorowie: Związku Radziec­
kiego, Rumunii, Jugosławii, Wioch i Cze­
chosłowacji; posłowie: Finlandii i Bułgarii; 
przedstawiciel polityczny Austrii; charge 
d'affaires Danii. Przedstawicielom Korpusu 
Dyplomatycznego towarzyszył dyrektor pro 
tokółu dyplomatycznego w Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — Gubrynowicz.

tę 170.000 ton węgla. W portach unieru­
chomiono 62 okręty z węglem i 21 stat- 
ków-cystern z nafta.

Podaiąc te dane, prasa lewicową ostro 
krytykuje stanowisko rządu. Gazetv piszą, 
że niczym nie można wytłumaczyć uporu 
Schumana który odimWia podwvższatj|#i 
plac robotttiKom do 10.800 franków mie­
sięcznie, nie biorąc pod uwagę, że Francja 
ponosi przez to olbrzymie straty na skutek 
zahamowania całej działalności ekonomicz­
nej.

Bomba 
przed doneiri Thoreza

PARYŻ (obsl. wł.). Elementy faszystow­
skie we Francji kontynuują akcję sabota-

orzed domem gi neralnego sekretarza pMt. 
komuni'tycciiei Thereza: Wybuch spowo
dowano za pomocą niemieckiego granatu 
Zamach nastąpił bezpośrednio po przemó 
wieniu Thereza, który porównał katastrofę 
ekspresu Parvż — Lille z pożarem Reich 
stagu w r. 1953, który poriużył Goeringowi 
za pretekst do rozwiązania partii koniuni 
stycznej w Niemczech

I nicię sabotażu, który' — według brzmiena
ustawy polega na ,.zniszczeń u

Fala rk( rozszerza s.e.; W piątek
rano pc.rzucŚi piece urzędmcy administracji 
państwowej. Strajk genera'nv proklamowali 
również pracownicy ■ departamentu szkolni­
ctwa ogólnogospodarczego i administracji 
ogólnej. Wszystkie stacje paryskiego metra 
są nieczynne.

Drap ustawa 
aiitystrajEiowa

PARYŻ (P \P). Na nocnym posiedze­
niu Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 413 
glosami p'zeciw»ko 183 projekt drugiej usta 
wy antystraikowei. Przyjęty tekst różni ...ę 
w kilku punktach od pierwotnego tekstu 
rządowego, jednakże zmiany te w niczym

] kodzeniu maszyny, narzędzi, instalacji lub 
pojazdu, jak również na zaniechaniu zagra­
żającym bezpieczeństwu''.

Dwa opaska 
strajkowe

PARYŻ (PAR), W obecnej chwil* 1 na 
terenie Francji zarysowują sic yr.yrażiie 
dwa szczególnie potężne ogniska strajko­
we: jedno na północy w Zaglęb:u Węglo­
wym Nord i Pas de Calais, gdzie górnicy 
opanowali kopalnie, oraz na południu w 
Marsylii, gdzie doszło do zajść między po­
licja a strajkującymi.

W centrum krain i w Paryżu szeroki) 
zakrojona akcja policyjna - wojskowa utru­
dni;. noteżenie strajkujących.

W całej Francji dochodzi do - Pctnych 
incydentów między policją, a strajkującymi 
kolejarzami. Dworce kolejowe niejednokro' 
r.ie znajdują się w krótkim czasie bądź 
pod kontrolą strajkujących, bądź też pod 
kontrolą policji.

Rzekoma drogo uciec zki
Marcina Bopnnaiia

KOPENHAGA (PAP). Wvkrvcie prze 
mvtu hitlerowców przez granicę niemiecko- 
duńską i ucieczka ich drogą powietrzną do 
Argentyny, jest w dalszym ciągu przedmio­
tem komentarzy prasy duńskiej.

Korespondent dziennika „PoHrikon" do­
nosi, że według rozmów jakie przeprowa­
dził z oficerami francuskimi; w kolach fran 

. cuskich panuje przekonanie, że przez Da- 
^ nię udało sie.zbiec z Niemiec na icsieni u-

Głód w
MOSKWA (PAP), W Związku Radziec-1 ni1 

kim ukazana się broszura pt. „Naród grecki st

Grecji!
iie utrzymuje stosunków handlowych z pań 

stwami Europy Środkowej i Wschodniej, któ 
a pomoc międzynarodowa", obrazująca ka- re były największymi odbiorcami tych to- 
tastrofamą sytuację gospodarczą Grecji, 
przeżuwającej ciężki kryzys ekonomiczny.

Autor broszury Bielinków stwierdza, że 
komunikacja lądowa w Grecji jest całkowi­
cie zdezorganizowana. Odbudowa głównej 
linii kolejowej Ateny -- Saloniki wymaga 
co najmniej kilku Lat. Polowa wszystkich 
szos nie nadaje się w ogóle do użytku.
Transport n ki właściwie me istnieje j pracujące, zmniejszając jeszcze bardziej 

. Han°eI ljgrf'l!CZ,nV zuP“lme podupadł , nabywczą ludności ' '
me przekracza 10—12 proc. stanu przedwo­
jennego. Dziesiątki tysięcy ton tytoniu i ro­
dzynek, głównych artykułów eksportowych 
Grecji, niszczeją w składach, gdyż Grecja

Warto bjło
Co pewien czas literaci Wybrzeża — 

a prawdopodobnie także i inn. literaci — 
skarżą się na to, że ich wartościowe i za­
kwalifikowane ao druku dzieła muszą 
nieraz długo czekać na wydanie w formie 
książkowej, gdyż nie pozwalają na to o- 
graniczone przydziały papieru. Także co 
pewien czas oburzony czytelnik urąga Bo 
gu ducha winnym redakcjom, gdy dzien­
nik lub czasopismo ukazuje się w zmniej­
szonej objętości w wyniku tych samych

Państwowych Zahl. Wydawnictw Szkol­
nych, Michalskiego, długą wędrówkę po 
szkołach wiejskich woj. gdańskiego. Mia­
łem możność „twierdzić, że we wszyst­
kich tych szkołach stan zaopatrzenia ucz­
niów w podręczniki jest już w tej chwili 
prawie zupełnie zadowalający. Do samo­
chodu, którym odbywaliśmy naszą wę­
drówkę byl doczepiony furgon Państwo­
wych Zakładów Wydawnictw Szkolnych, 
wypełniony podręcznikami wszystkich ro-

trudnosci papierowych. Sprawa papieru dzajów. W razie stwierdzenia przez dyr.
jest jednym z najmodniejszych tematów 
w powojennej Polsce. Znamy przyczyny, 
które powodują ograniczenia w przydzia­
łach papieru. Informowano nas już niejed 
nokrotnie, że ten papier, którego brak 
odczuwamy w różnych działach wydaw­
niczych, obracany jest w ealos'ei na cel 
w tej chwili najważniejszy — na druk 
podręczników szkolnych. Ze sprawozdań 
Pań itwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych wiemy, że każdego miesiące w 
ręce dziatwy szkolnej oddaje się miliony 
podręczników. Ale czasem wiedzieć 
nie wystarcza. Czasem trzeba zoba­
czyć na własne oczy, aby ze sookojem 
serca móc powiedzieć: tak, ogramczenia
i trudności opłaciły się sowicie tak. war­
to było czekać z drukiem tylu i tylu po­
wieści, warto było przez długi czas ogra­
niczać objętość dzienników i czasopism — 
aby osiągnąć to. co zostało wskutek tych

trudności i zaniechan osią-ograniczeń, 
gnięte.

Przed kilku dni -m, odbyłem w towa­
rzystwie dyrektora Gdańskiej Delegatury

Michalskiego, że w jakiejś szkole brakuje 
podręczników — podręczniki z tego fur­
gonu przechodziły natychmiast w ręce 
uczmów — w wielu wypadkach bezpłat­
nie. Żałuję, że ci wszyscy, którzy mrze- 
ksji i narzek.- la na ograniczenia pzpero- 
we, nie mogli wiR-icć, w j*ki sposób te 
podręczniki byty pizyjmowinz. Że nie wi­
dzieli lasu rąk d- ecinnycb, garnących się 
żarliwie do upragnionych książek. Że nie 
widzieli, z jakim piętyzmem odnoszą się 
mali wlaśdciele do swych podręczników. 
Że nie widzieli krwawego rumieńca wsty­
du na twar; yce ośmioletniej dziewczynki, 
Która zasHniła przede mną ręką nadszarp 
ii.-ętą kaitkę podręcznika, tłumacząc mi 
rozp.-.-rzl'vie, że podręczni!.; zniszczyła nie 
cna. lecz jej poprzednia właścicielka.

Wędrówka nasza trwała trzy dni.
Wrażenia z niej wyniesione pozwala­

ją mi zapewnić wszystkich niezadowolo­
nych z ograniczeń papierowych, że ogra­
niczenia te warto było przecier|>ieć. War­
to było po stokroć.

belt

warów.
Dochód narodowy Grecp spadł do po­

łowy poziomu przedwojennego. Zniesienie, 
pod prcs,ą kapitalistów anglosaskich, podat­
ku od zysków wojennych, pozbawiło skarb 
grecki około 100 miliardów drachm rocz­
nie. Autor podkreśla, iż wysokie podatki 
posrcd.n'e obciążają szczególnie warstwy

ilę
greekiei.

Pomimo wysokich podatków, butlżJt ze­
szłoroczny wykazał 450 miliardów deficytu, 
a budżet tegoroczny zapowiada się jeszcze 
gorzej. Ilość banknotów w obiegu wzrosła, 
w porównaniu z rekiem ubiegłym, 4-krotnie 
i dochodzi obecnie do astronomicznych 
cyfr. Ceny towarów' pierwszej potrzeby 
wzrosły w ciągu ostatniego roku prawie 
200 razy.

Autor broszury podkreśla bezprzykład­
ną nędzę wsi greckiej. Bandv faszystowskie 
przeszkadzają ludności wiejskiej oddawać 
się produkcyjnej pracy. Llrodzaje są bardzo 
niskie. Żniwa w roku ubiegłym dały za­
ledwie 50 proc. zbiorów przedwojennych 
a w roku bieżąoym należy spodziewać się 
jeszcze gorszych wyników. Ludność wiejska 
głoduje.

Sytuacja w przemyśk przedstawia się 
lównież Katastrofalnie Produkcja nie prze­
kracza 30 proc. poziomu przedwojennego. 
Odbudowa kraju nie posuwa się naprzód.

Jedną i największych plag Grecji jest 
olbrzymie bezrobocie, które objęło 60 proc. 
zdolnej do pracy ludności.

biegłego -roku Marcinowi Bormannowi. Bor­
mann przedostał się do, Malmö, gdzie odby 
la się tama konferencja hitlerowców. Po roz 
mowie Bormann ud-nl się samolotem do Ar­
gentyny, gdzie,.rzekomo obecnie .przebywa.

Poselstwo argentyńskie w Sztokholmie 
ogłosiło komunikat w którym wypiera sic 
wszelkiej łączności z aferą przemytniczą. 
Wyrażono przy tym nadzieję, że ogłoszenie 
wyników śledztwa wykaże, iż poselstwo 
argentyńskie nie ma nic wspólnego z całą 
sprawa przemytu h tlerowców za granicę.

Dziennik Koebenhnvn" donosi, że w 
związku z wykryciem afery, przeprowadzo­
no w Kopenhadze dalsze aresztowania.

mWüa Łmi \

serca i kieszenie!
Przed kilku dniami na ulicach 

miast Wybrzeża, a prawdopodobnie 
i w całym kraju, ukazały się odezwy 
Centralnego Komitetu Akcji Pomo­
cy Zimowej. W odezwach tych przed 
stawlciele najwyższych władz pań­
stwowych i organizacyj spułerznych 
z Prezydentem R. P. na czeto apelu, 
ją do całego społeczeństwa polskie­
go, aby wzorem 2 lat ubiegłych po­
parło gorąco i w tym roku akcją 
Pomocy Zimowej. Albowiem mimo 
najwyższych wysiłków Rządu w dzie 
le odbudowy i popraw'y bytu szero­
kich mas narodu, na ziemi naszej, któ 
ra najwięcej ucierpiała wsputek ostat 
niej wojny, jest jeszcze tak dużo 
niedoli, że tylko zbiorowy wysiłek 
całego społeczeństwa może ją zmnicj 
szyć.

Pomocy naszej oczekują sieroty 
i wdowy, repatrianci i reemigranci, 
którzy nie zdążyli sic jeszcze w kra­
ju urządzić, dzieci i ofiary powodzi. 
Wiemy toż dobrze, bo mało jest w 
Polsce ludzi którzy w czasie okupa­
cji nie zeznali smaku nędzy, jak cię­
żko jest w biedzie przetrwać okres 
zimowy. Kłopoty materialne piętrzą 
się w zimie w trójnasób. Wzrasta 
ią wydatki na ubranie -1 opał, trud­
niej zdobyć żywność.

Większość z nas z radością ocze­
kuje zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia. Niosą nam one bowiem 
zasłużony odpoczynek i zabawę w 
aronie rodziny i znajomych. Są je­
dnak wśród nas ci ze „szlaku niedo­
li", Kędy prowadzimy czasem na­
szych czytelników, ludzie z dalekich 
przedmieść, z nędznych lepianek, 
d!a lęjorych dni świąt są dniami szcze 
gólnego smutku Jakże może cieszyć 
się hiedak w dni święta, kiedy nie 
ma na chleb, lub kiedy buty mu z 
nóg spadają? Jak może pafrzeć z 
radością na świat nieszczęśliwa mat­
ka, kiedy jej dziecko nie ma na gwia 
zdkę nie tylko choinki, pięknych za­
bawek i smakołyków, lecz nawet 
szklanki mleka?

Miłosierdzie jest jedną z naipięk 
niejszych cnót. Polacy1 tę cnotę za­
wsze poslscjali. I dlatego teraz, mi­
mo że na barkach społeczeństwa poi 
skiego spoczywa wiele ciężarów i 
kłopotów, należy zdobyć sie na ofiar 
ność i pośpieszyć z pomocą wszyst­
kim biednym i potrzebującym.

Lekkomyślne ręce przeważnie za 
kleiły już, niestety, odezwy Central­
nego Komitetu Akcji Pomocy Zimo­
wej, o których wspominaliśmy na 
wstępie, naklejając na nich krzyczą­
ce ogłoszenia o różnego rodzaju im­
prezach rozrywkowych, mimo że o- 
dozwy te powinny być widoczne 
przez całą zimę, aby. przypominać 
nam o naszym obowiązku obywatel­
skim. Kiedy jeonak w dniu jutrzej­
szym, na skutek zarządzonej kwesty, 
p.3 ulicach naszych miast ukażą się 
puszki Akcji Pomocy Zimowej, nie 
omijajmy ich! Otwórzmy nasze ser­
ca i kieszenie! A wspaniałą za to 
zapłata niech będzie dla nas świado­
mość, że w ten sposób możemy osu­
szyć łzy niejednej sierocie i przy­
wrócić uśmiech nakarmionemu dzie­
cku

Oświadczenie SED
Smutne horoskopy FAO

WASZYNGTON (PAP). Międzynarodo 
wa Organizacja do spraw Wyżywienia i Roi 

BERLIN (PAP). Biuro prasowe partii nictwa (FAO) w ogłoszonym sprawozdaniu
jedności socjalistycznej (SED) opublikowa­
ło w związku z konferencją londyńską o- 
świadczenie, ostro atakujące rewizjonistów 
niemieckich, którzy, godząc się na przyłą­
czenie Saary do Francji, nie chcą uznać 
granic na Odrze i Nysie, 
niu Polskiego Radia, ob. Karski.

Fani Eluard 
w Warszawie

Przyjęcie
w ambasadzie ZSM 
w ę J - -w

LONDYN (ca. I. wł.)., Ministrowie spr. 
zagranicznych łfp! utrwali w n ąteit nad 
zasadami uttrtjju gospodarczego przyszłego 
państwa njem'ezi.lego.

Wiec zerem pi n. lolofow 'wydal w am­
basadzie radziec' .rrzv Jęcie dla uczestni­
ków konuTcnc*i icn., .i»k!ćj.

\V\RSZAWA (PAP). Wczoraj po. poi. 
przybył do Warszawy pociągiem paryskim 
znakomity poeta francuski Paul Eluard w 
towarzystwie literata francuskiego Jean 
Marcenrc.

Gości powitali na dworcu: przedstawi­
ciel Ministerstwa Kultury i Sztuki dyr. Sta­
rzyński, przedstawiciele Związku Zaw. Li­
teratów ob. ob.: Melcer i Wat oraz w imie-

ocen:r światową sytuację aprowizacyjną w 
roku bieżącym jako najcięższą od chwili za­
kończenia wojny. Horoskopy na rok 1948-49 
są — zdaniem FAO — równie niepomyślne.

Sprawozdanie podkreśla, iż deficy* zbo­
żowy na świecie spowodowany został głów­
nie posuchą, ,aka dotknęła Ameryke Pół- 
no.CPą oraz, w mniejszym stopniu, Europę 
Zachodnią i Środkową. Sprawozdanie wy­
mienia środki, jakie inny bvć podjęte w 
celu zapobieżenia głodowi, zagrażającemu 
wielu krajom zimą br.

Pożegnanie ambasadora 
Oskara Langego

NOWY JORK (PAP). Delegacja pol­
ska do ONZ wydala wczoraj w sjlc-tncb 
konsulatu generalnego R. P. w Nowym Jer 
ku bankiet pożegnalny na cześć wracające­
go do kraiu po upływ,c kadencji Polski 
w Radzie Bezpieczeństwa dr Oskara Lan­
gego.

Stawisk® Jugosławii
w sprawie traktatu z
Zwolenie przedstawienia punktu widzenia 
Jugosławii na traktat pokojowy 3 Austrią. 

Ambasador powiedział,, że Jugosławia

■po­
wiedzenia się w tej sprawie i złożyliśmy 
oddzielne propozycje 4 mocarstwom jesz­
cze przed rozpoczęciem obecnci kenf. rru-

domagrć sie będzie pizyiączen.a Karynrii. I cji,". Poprzednie prośby zostały cdrzu cne
Inne sprawy, przedstawione ministrom do­
tyczyć będą odszkodowań, załatwienia kwe­
stii uchodźców i osób przesiedlonych, ure­
gulowania sprawy mierna poniemieckiego w 
Jugosławii oraz ochrony i Udzielnego sta 
tutu dla mniejszości jugosłowiańskiej, któ­
ra pozostała nadal w Austrii.

Zadania rewindykacyjne Jugosławii wo­
bec Aietrii zostały już przedstawione za-

przez mocarstwa zachodnie. Jest rzeczą po­
wszechnie znaną że mocarziwa te wraz z 
Austrią uweżaią, że kwestia Karvntii zo­
stała rozstrzygnięta w roku 1920, Zdaniem 
rządu jugosłowiańskiego plebiscyt był wów 
czas przeprowadzony w warunkach ucisku 
politycznego i -czultaty jego nie były wy­
razem wuli ludności.

90



^łr 2 .DZIENNIK R A f TYCK I* Nr 35"

i

We wczorajszym numerze 
Dziś podajemv dalszy ciąg.

podaliśmy początek ze

impet
Zeznania

WARSZAWA (PAP), 
znaa osk. Kwiecińskiego.

W dalszych zeznaniach oskarżony I Lipińskim, zadeklarowali przystąpienie 
przedstawia I WRN do Komitetu.

OGÓLNY STAN ORGANIZACYJNY | We wrześniu 1945 r. doszło do pier- 
OBSZASU, I wszefto plenarnego zebrania Komitetu,

kontakty z poszczególnymi okręgami, | na którym Stronnictwo Narodowe lepre 
oraz swą działalność zmierzająca do zor [ zentował Marszewski i Polankowski, 
ganizowania zachodniego obszaru WiN. *
Oskarżony podaje mnóstwo nazwisk, wy 
mieniając wszystkich swych w'spölpraco 
wników w okręgach. Charakterystycz­
ni jest wypowiedź oskarżonego, że naj­
aktywniejszym był okręg białostocki, 
który znajdował się pod specjalna opie­
ką wsDÓloskarżonego Sędziaka.

Przewoan.: Jakie oddziały leśne dzia 
łały na terenie obszaru?

Osk.: Na terenie okręgu warsza­
wskiego istniała grupa, ROAK oraz inne 
niepowiązane organizacyjnie oddziały.
W woj. lubelskim działały oddziały leś­
ne jeszcze z poprzedniego okresu i róż­
ne luźne grupy, które dowódca okręgu 
miał rozwiązać, jednak do ostatniej cliwi 
li oddziały te dokonywały akcji. O 
okręgu białostockim oskarżony począt­
kowo nie t hce mówić. Przyznaje po 
chwili, że były tam oddziały leśne i że 
wydał polecenie pozostawienia w sieci 
organizacyjnej .zdyscyplinowanych" od 
działów w sile 16 batalionów. W woj, 
łódzkim działała grupa .Warszrca”, któ­
rej jak wyjaśnia, nie udało sie ująć. W 
woj. kieleckim działały luźne oddziały 
WiN, NSZ i inne. Próby przebudowy 
WiN z organizacji kadrowo-wojskowej 
na polityczną nie dały rezultatu — stwier 
dza dalej oskarżony, omawiając swoje 
pierwsze prace na stanowisku komen­
danta głównego. Odbył on odprawę w 
Bvtomiu, na której postanowiono dalszą 
rozbudowę WiN-u.

Z kolei oskarżony przechodzi do przed 
stawienia Sadowi istoty Komitetu Poro­
zumiewawczego Organizacji Podziem­
nych.

W styczniu 1946 r. zwrócił się do kie 
rownictwa WRN. osk. Lipiński (przed­
stawiciel piłsudczykowskiej organizacji 
SNN) z propozycją kontynuowania roz­
poczętych w poprzednim okresie rozmów 
w sprawie powołania wspólnego przed­
stawicielstwa wszystkich ugrupowań pod 
ziemnych, jak Stronnictwo Narodowe,
Stronnictwo Niezawisłości- Narodowej,
Polskie Stronnictwo Demokratyczne,
WRN oraz WiN. W imieniu SN do Ko­
mitetu zgłosił akces Marszewski, w 
imieniu SNN — Lipiński. Komenda Głó- 
wn WiN również zadeklarowała udział 
w Komitecie.

Komenda Główna WiN poleciła mi 
— mówi dalej Kwieciński — przepro­
wadzenie rozmów z pizedstawicielem 
WRN — Obarskim, o którym wiedziano, 
że ma kontakt z Puźakiem i Zaremba.
We wrześniu 1946 r. Obarski i nieznany 
Kwiecińskiemu z nazwiska przedstawi­
cie] WRN w rozmowie z przedstaw'cie­
leni SN — Marszewskim i sanacji —

mm
naszych kontaktów byłby

oskarżonych w procesie warszawskim
o wśele słabszyU

zeznaje Kwieciński, dowiedziałem sic, że 
Cavendish wyraził zdziwienie z powodu 
aaszocio słłtoowis'.:a. Po pewnym czasie 
dowiedziałem się, że sam Cavendish chce 

pnię.ymi z dos arczonyrh przez Komt-n- | mówić z kimś z kierownictwa podziemia, 
dę Główną WiN — sfałszowanych sie-j Miejscem spoftoni.ą miął być przystanek

Stronnictwo Niezawisłości Narodowej — 
Liniński, WRN — Obarski i „Joachim", 
WiN — osk, Kwieciński wraz ze swym 
zastępcą Czarnockim Na posiedzeniu 
Lipiński przedstawił swą ocenę sytuacji 
politycznej oraz wysunął wniosek opra­
cowana Deklaracji Komitetu na podsta­
wie odezwy Rady 'Stronnictw Politycz­
nych działających na emigracji. Dekla 
racie miał opracować Obarski.

Wvjaś*iająę Sadowi stosunek WiN 
do Krmitetu Porozumiewawczego, osk. 
Kwieciński stwierdza. że WiN uważał 
Komitet za odpowiednik dawnej Rady 
Jedności Narodowej z tym jednak, że 
jedno z ugrupowań Rady a mianowicie 
PSL przez fant swego jawnego działania 
musiało się znaleźć poza Komitetem 
Osk. twierdzi, że włączenie przedstawi­
ciela PSL w skład Komitetu u*ruduiviło- 
by jego swobodę działania. Tym nie­
mniej o wydaniu deklaracji Komitetu — 
PSI miało być oficlalnle zawiadomione.

,PR^WA WYBORÓW
Komitet zajmował się również spra­

wą wyborów. WIN i Stronnictwo Naro­
dowe powzięły decyzję popierania Mi­
kołajczyka. Lipiński chciał całkowitego 
bojkotu wyborów

Komitet Porozumiewawczy miał ró­
wnież noorzeć PSL w wvborach, przy 
czym WiN który w swych koncepcjami 
dążył do rozbicia frontu jedności partii 
robotniczych, nie wykluczał poparcia 
stanowiska WRN, która również dążyła 
do rozbicia jedności robotniczej.

Komitet Porozumiewawczy — ciągnie 
oskarżony — określali 'my Jako

BLOK AN TYLEYiTCOWY, 
koncentrujący siły prawicowe o orien­
tacji aoqlosasklej. Wyrazem tego był 
m. in. złożony w ambasadach angielskiej 
i amerykańskiej memoriał do ONZ oraz 
przygotowanie rozmowy Obarskiego z 
angielskimi socjalistami. Oskarżony 
stwierdza Jednak, że szereg nieiortun- 
nych pociągnięć anglosaskich na między 
narodowej arenie politycznej podkupy- 
wało nieco tę orientację.

HANIEBNY MEMORIAL
O memoriale do ONZ Kwieciński ze­

znaje bardzo obszernie. Celem memoria 
łu — wyjaśnia osk Kwieciński - - było 
wywołanie reakcji Anglosasów i spo­
wodowanie ingerencji zagranicznej w 
sprawy polskie. Został on opracowany 
przez Lipińskiego na podstawie dostar­
czonych mu przeż WiN materiałów wy­
wiadowczych.

W czasie piery szego czytania na po­
siedzeniu Komitetu wprowadzono do me 
morialu szeieg poprawek ,zaś ostateczny
tekst uzupełniono przykładami, zaczer- ■•za. Gdy nie przyjąłem tej propozycji,

BOGATY ASORTYMENT DRUKÓW
KSIĘGOWOŚCI 
PRZEBITKOWEJ „i
umożliwia zorganizowana ksiągowofd w przedsiębiorstwach 

każdego typu
Do nabycia:

w Centrali w Foznariu, J7 Grudnia 19, te!. 26-SQ
PrxedsławicieU*wa wo wsżytMch większych mlailech PoUU, 
oraz punkly iprzadłty w e«łym kraju

Wyłączna sD.zedaż na m.: Gdańsk 
w Firmie F.JAŻWlSSKI,Grunwaldzka 124, tel.419-78

Wzory i cenniki bezpłatniel

Pawilon PCH w Sopocie
(cbok wystawy MTG)

zaprasza miłych gości na codzienne koncerty 
od godziny 17-tej do godziny 22-ej

Śpiewa znany z Polskiego Radia 
K. CHLEBOWSKI

Przy fortepianie S. DZIEWIĄTKOWSKI 
Ceny bardzo niskie 4ies-k Ceny Paidzo niskie

Zamnówieursict

na KOSY shryjsfce
najlepszych marek jak:

f«ał; Kosa 
Kościuszko 
Kiifawianka 
Florian

przyjmuje Dom Żelaza i Naczyń
„Mer-Si rsrtg**

spółka z o. o.
Gdańsk, ul. Straganlaiska 26-27, tel. 310-C9
Oferty na żądsniel Oferty na żądanie!
4‘37-K

I

Odkwaszeni
TORF

ogrodniczy oraz ściółkę torfową poleca; 
POLSKI PRZEMYSŁ TORFOWY Sp. z o. o.

Bydgoszcz
Jagiellońska 10.
41S0-K

Telefon Nr 1786

Zawiadomienie
Okręgowa Spółdzielnia Piskany sprzedaje dla piekarzy 1 członków 

z teicnu Gdańska i przidmi ść

mąkę żylisią 8$70 — |ssze(i«ą 70%
dla członków ulgi — Siedziba Cech Piekarzy telefon Nr 413-25 
3596/W ZARZĄD

Nadeszły

:aŁł
JAWA 120

Manilla 1i00!
3 C'?S.0FÄt£
CLNTPO - PMtiśR 

Gdynia, Świętojańska 70

nogramow.
FAŁSZOWANE DOKUMENTY 

Z komendy głównej otrzymałem rów 
nież fałszowane dokumenty dla dołączę 
nia ich do memoriału, stwierdza dalej 
Kwieciński, podajne, że doręczyć memo 
riał ambasadom miał osk, Marszewski 

O dalszych losach memoriału dowie­
dział się Kwieciński od Rostworowskie­
go, emisariusza komendy głównej WiN 
do Londynu. Okazuje sie, opowiada 
Kwieciński, że Anglosasi zażądali doko­
nania przebitek i poprawek w memoria 
le. 7a,;p.ciali orzede wszystkim miony, 
podpisu, który miał brzmieć „Ruch i r>- 
pór". Zażędnli ponadto pe-.tawienia 
wstecznej dat-g dodania listn do Truma- 
na, zwiększenia ilości przykładów cyto­
wanych w elaboracie, o których iui mó 
wił Kwieciński J wreszcie zwiększenia 
liczby załączników. Od emisariusza Ro 
Etworowskieno wiadomo również Kwie­
cińskiemu, że memoriałem tyra m;ała 
się posłużyć przeciw Polsce delegacja 
australijska w ONZ. Rostworowski za­
poznał również Kwiecińskiego z projek­
tem założenia w Paryżu specjalnego 
przedstawicielstwa WiN.

Marszewski chciał, by memoriał ten 
wysiano przede wszystkim endeckim 
przywódcom w Londynie — Bieleckiemu 
lub Berezowskiemu. Wysunął on pro­
pozycję wysłania za granicę delegacji 
Komitetu, która miała korzystać z mo­
żliwości przerzutowych „Bazy Teresy'
KONTAKTY Z PRZEDSTAWICIELAMI 

OECYCH PAŃSTW 
Przewodniczący wzywa oskarżonego 

do przedstawienia jego stosunków i kon 
taktów z przedstawicielami obcych 
państw. Prokurator w tym miejscu wno­
si o pouczenie oskarżonego co do konie 
czności niewymieniania nazwisk w to­
ku .jawnej rozprawy.

Kwieciński zeznaje, że otrzymał od 
komendy głównej polecenie nawiązania 
z nimi kontaktów, Podano mu liaslo u- 
zgodnione — „Ruch i Opór". Pelecenie 
to wypływało z zasadniczej koncepcji 
WiN-u — liczenia na państwa obce — 
zeznaje Kwieciński. Wydałem polece­
nie członkowi WiN prof. Corzuchowskie 
mu stwierdzenia możliwości skontakto­
wania się z obcym wywiadem. W okre 
6ie referendum dotarła do nas przez Gro 
cbolskiego i Sosnowską

SUGESTIA CAVFNUISH PENTINCKA 
W SPRAWIE REFERENDUM 

Ówczesny ambasador sjuerował skon 
centrowanie wszystkich sił dla wybo­
rów-, Od tego okresu odczuwaliśmy, żc 
ambasador coraz silniej interesuje się 
organizaclamf podziemnymi. W lipcu 
przez Grocholskiego, Daczaka i Sosno­
wską dotarła do obszaru centralnego 

W'N oropozvcja zorganizowania spotka 
n:a z dziennikarzem angielskim, 'loot' a 
nie to miało się odbyć w ten cpnsr-b, że 
oddział leśny „porwie” tego dziennika-

na Żoliborzu, sk’d miano sie udać do

O treści tych rozmów Kwieciński po­
informował swoich współpracowników, 
m. in. Sosnowską, Sędziaka i komendan­
tów okręgów.

Tę -zęść zeznań, wvsluchana ze zro­
zumiałym zainteresowaniem, Kwieciński 
kończy oświadczeniem następującym:

umówionego lokalu.^ O tej propozycji j Nie r.-asz samochód przyjeżdżał a ich sa
mochód przyjeżdżał po nas, Gdn'bv ni- 

INICJATYWA CAVFNCJSIIA, 
Impet naszych kontrklór/ byłą,, 0 wisie 
słabszy. Przedstawiłem fakty, nie wda­
jąc się v/ analizę błędów.

Jak wynika z dalszych zeznań, w 
międzyczasie trwały Drży gotovzania do 
wyjazdu delegacji Komitetu do Londynu. 
Marszewski postarał się o obietnicę wizy 
dla trzeciego członka delegacji, dla przed 
stawiciela WRN. Techniczną stronę przy 
gotowań wziął na siebie Kwieciński, Wy 
korzystana miała być

„BAZA TERESA"
Przewodniczący wzywa oskarżonego

osk. rozmawiał z Marszewskim, który 
rznął ja za ciekawą i radził ja przyjąć. 
Kwieciński zgodził się na odbycie kon­
ferencji z Cavendishem i postanowiono 
że wybierze się na to spotkanie delega­
cja Komitetu w składzie Marszewskie- 
go i Kwiecińskiego
TAJEMNICA WILLI W MIEDZESZYNIE

Na wale międzyszyńskim, w odległo 
śri .WO metrów od mostu Poniatowskie 
go — „delegacja” rfceksła na samochód. 
San.orh'd odwiózł Marszewskiego I 
Kwiecińskiego do willi w Miedzyszynie, 
gdzie odb'la się rozmowa. Marszewski 
przedstawił Cavendishorvi skład Komite­
tu Porozumiewawczego jego cei i zada­
nia. Mówiliśmy o rządzie londyńskim 
zeznaje Kwieciński. Cavendish wyraził 
się, że jest to grupa ludzi, która straciła 
kredyt, że jedynym człowiekiem, który 
żdoiny jest do trafnej diagnozy polity­
cznej, jest Lipski (były ambasador Pol­
aki w Berlinie, autor paktu Hitler — Lip­
ski z 1934 r. — uwaga nasza). Mówiąc 
o sytuacji w kraju, Cavendish podkre­
ślił, że

MIKOŁAJCZYK PRZESTAJE 3YĆ 
POZYCJĄ,

że jedyną siłą, na którą można liczyć, 
jest podziemie. Poruszono również spra 
wę wyjazdu delegacji podziemia do Lon 
dynu i Cavendish zaofiarował się, że u- 
dzioli pomocy w uzyskaniu -wiz.

Przew'odn.: — Tu w Warszawie.
Osk.: Nie, w Sztokholmie.
Ambasador Cavendish prosił rów­

nież o podanie danych, dotyczących woj 
ska.

Udzieliłem odpowiedzi, opartej na ra 
porcie wydziału informacji — stwierdza 
Kwieciński. W rozmowie, która trwała 
półtorej godziny. Cavendish prosił o oka 
zywanie zaufania „jego przyjacielovri 
— Grocholskiemu i wyraził ponowne 
zdziwienie, że jego poprzednie propozy­
cje nie były przyjęte.

W listopadzie Marszewski zapropo­
nował Kwiecińskiemu wzięcie udziału w 
konferencji z współpracownikiem obcej 
ambasady. Celem rozmowy miało być 
tym razem zorientowanie się w stosun­
ku ośrodka obcego do podziemia. To 
drucie spotkanie Marszewskiego, Kwie­
cińskiego odbyło się również w Miedze­
szynie. „Delegacja" czekała na ulicy 
Puiavzskiej' w pewnej chwili podjechał 
samochód, w którym siedziała znajoma 
Marszewskiego.

Przewodna Czy Marynowska,
Osk.: (po chwili milczenia). Tak.
Przebieg rozmowy był podobny do 

rozinov/y z Cavendishsm. Zapewniono 
że interesują się żywo podziemiem i wy 
sunlęto konkretną propozycję odbycia 
następnej rozmowy z Bliss Lane'em. Mó 
wiono również o możliwości wyjazdu 
delegacji podziemia do Ameryki, ofiaro 
wsno pomoc w uzyskaniu wiz z Paryża 
do Ameryki.

Po rozmov ach stosunki między WiN- 
em a Stronnictwem Narodowym w Ko­
mitecie porozumiewawczym zacieśniły 
się jeszcze bardziej. Na wniosek Mar­
szewskiego, kierownictwo WiN-u zorga 
nizowało stałą dostawę materiałów o- 
śtorika wywiadu — „Stoczni", Caven­
dish otrzymał biuletyn informacyjno-pro 
pagandowy, opracowany na podstawie 
raportów „Stoczni" za sierpień, za wrze 
sień i październik. Materiały takie otrzy 
mała również. Bliss Lane. Dostarczali 
adresatom wyżej wymienione materiały 
Grocholski. Baczak i Naitnska.

Przewodu,: Kto dostarczał materiały
Naimskiej.

Osk.: Ja osobiście.
Cavendish otrzymywał równie« infor­

macje wojskowo. Wiadomo Kwiecińskie 
mu, że również ®b?zar południowy dostar 
czał takich materiałów.

BUDYNIE 
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i praktyką w przemyśla. Zgłoszenia z żv<d#- 
rysem do Zjednoczonych Paüstv/ov.-ym 3in- 
warów w kdaiuku - Wrzeszczu, Kilińskiego 
Nr 1 — 5, 4‘,02:K

do przedstawiema stosunków jego z 
„Teodorem - Zenonem Osk. wyjaśnia, 
że „Zenon Teodor” był emisariuszem 
gen. Kopańskiego. Miał on przekazać 
WiN-owi dogę przerzutową poczty i lu 
dzi do sztabu generalnego w Londynie 
„Teodor" miał poza tym zadanie zorgani 
zowania bazy wywiadu wojskowego. Do 
przejęcia drogi przerzutowej wyznaczy­
łem Czarnockiego, mówi Kwieciński i 
Czarnocki przekazał list do Zaremby z 
prośbą o wyjaśnienie snrawy pieniędzy 
zabranych do Londynu dla wymiany.

Ponieważ działalność „leodora" i 
„Bazy Teresą" miała charakter szpiego­
wski, Sąd na wniosek prokuratora po­
ucza oskarżonego, że o tych zagadnie­
niach będzie mowa w toku tajnej roz­
prawy.

Na tym Sąd zarządza przerwę do dnia 
następnego.

cnm„

REFOP.MA ZAOPATRZENIA 
KARTKOWEGO

„RZECZPOSPOLITA" omawia pozycję 
bud pętu państwowego na rok 1948, któ­
ry przewiduje olbrzymią sumę 90 miliar­
dów zł (30 proc. całego budżetu) na do­
płaty do przydziałów kartkowych.

M. in. pismo stwierdza:
„Ogólna sytuacja aprowizacyjna ule­
gła oczywistej poprawie, choć po­
ziom wyżywienia ludności jest jesz­
cze dosyć niski. Foprawa polega 
przede wszystkim na wzroście wła­
snej produkcji, która niewątpliwie 
będzie stałe się podnosić. Obecnie 
spożycie przeciętne na głowę ludno­
ści dziennie wynosi 1822 kalorii — 
przewiduje się podniesienie wartości 
spożycia do 2101 kalorii-

Bardzo ważną choć bardzo trudną 
do zrealizowania rzeczą jast zamie­
rzona reforma odżywiania się ludno­
ści. Chodzi o to, by podnieść Konsum 
cję artykułów maio dotąd popular­
nych a bardzo odżywczych, jak ry­
by morskie, a ograniczyć spożycie 
artykułów mniej wartościov/ych, spro­
wadzanych z zagranicy. Zrealizowa­
nie tej reformy poprawiłoby stan wy 
żywienia całej ludności".

CO JEST NAJWAŻNIEJSZE?
Z artykułu wstępnego w „KURIERZE 

SŁUPSKIM" pt. „Nad sprawozdaniem 
Zarządu Miasta Słupska":

„Zdan.em picz. Czupryniaka, dwa 
najważniejsze fakty, jakie zaszły w 
omawianym okresie w życiu gospo­
darczym miasta — to ustąpienie pre­
zydenta Kowalskiego i wiceprezyden­
ta Przewoźr.iczka oraz budowa most i 
na Słupti.

Nie zgadzamy się z tvm poglądem 
Niszyirt zdaniem najważniejszym fak­
tem, chociaż może zarazem i naj­
bardziej przykrym, test milczenie, któ­
re zapadło na Zjeździć Szczecińskim 
odnośnie Stupska".
W ten sposób definitywnie i autory­

tatywnie zostało rozstrzygnięte filozofi­
czne pytanie — znane światu m. in. z 
anegdoty o mądrym cadyku

mliZgrenailii
ludowe
Komitetu Żydowskiego 
we Wrzeszczu

W niedzielę, dnia 7 grudnia br. o 
goclz. 11-30 odbędzie $ię w lokalu OK£p 
w© Wrzeszczu przy ul. Konopnickiej o 
zgromadzenie ludowe, poświęcone histo­
rycznej uchwale ONZ w sprawie uLwa­
rzenia państwa żydowskiego w Palesty­
nie, na które zaprasza wszystkich oby­
wateli Zarząd Okręgowv Komitetu Ży- 
dowskieoo w Gdańsku
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Doświadczenia rybołówstwa
ziiohodiłiei półkul!

RUCH STÄI ICO W
w czasie ad 4 b m. goclz. 15.00 do 5 brr. gcdz. 15.00

na
W szeregi wyck.wnictw, ukazujących się I 

w USA, odnajdujemy powtarzająca się opi-1 
nię, że połowy morskie Stanów są zbyt nta-

Zjawisko zbyt powolnego postępu rybo- 1 kami) tak gęsto, że morze świeciło jak sre- 
lówstwa USA ma szereg przyczyn : znajdu j bro­
ję wyraz w różnych dziedzinach. Jeden

e, że. nie są wykorzystane wszystkie moi- I najważniejszych chyba powodów — to ob- 
liwości zdooycia tak cennego pożywienia, | fitość ryb na bliskich łowiskach. Brzmi to
iakim są ryby morskie. Te żale wydają się j wprawdzie paradoksalni 
nam nieco dziwne, jako że Stany tUł-. a - -Ziedno
czone wyjawiają rocznie ok. 2 milionów' ton 
co stanowi ok. 12—13 kg na głowę ludno­
ści. Jednak przy tak dużych połowach widzi 
my równocześnie poważny import zarówno 
przetworów rybnych, jak i rvb świeżych lub 
mrożonych np. w formie filetów z Kana­
dy. Wynika z tego, że nawet wykazane 
znaczne połowy nie pokrywają zapotrzebo­
wania wewnętrznego.

U podstaw akcji, zmierzającej do zwięk

e, lecz fakt ten 
istotnie miał duży wpływ na rozwój rybo 
lówstwa. Bliskie wody dawały dos.ateczne 
ilości ryb na pokrycie własnego zapotrze­
bowania, a nawet na eksport bez zbytnich 
wysdkow technicznych. Należy przypom­
nieć, że masy poławianych ryły jak sardyn­
ki, ślech ic i inne były w ogóle prze­
znaczone do spożycia, lecz kierowane do 
fabryk niączKi do przerobu na paszę, a na­
wet na nawóz. Gdy zapotrzebowanie na 
surowiec rybny wzrastało, zastosowano te-

szenia połowów leży z jednei strony wyra- ] cliniczne ulepszenia narzędzi połowu, nie
troszcząc się o ochronę rybostanu. Po la­
tach takiej rabunkowej gospodarki ujawn.i- 
ly się jej rezultaty — wyczerpanie bliskich 
łowisk.

Na w'odrch Oceanu Spokojnego i na 
Morzu Beringa wprowadzano pierwsze za­
sądzenia ochronne już w 1937 r., wyzna­
czając tereny zamknięte (tarliska, żerowis­
ka młodych pisstug). Na Atlantyku o za­
rządzeniach takich me pcmyśląno -Jo lat o- 
statn.ch. Wprowadzenie intensywnych po­
łowów włokami o małych oczkach, zgar­
niającymi wraz z dużymi rybami cały nary­
bek, spowodowało niesłychane wy«ti=Zczc- 
nic ryb dorszowatych wzdłuż wybrzeży At­
lantyckich. Jeden z obserwatorów stwierdza 
że widział całe mile kwadratowe, pokryte 
nieżywymi lub golącymi rybkami (platnin-

źny wzrost zapotrzebowania wewnętrznego 
na mięso rybie, z drugiej — stwierdzenie, 
że rybołówstwo Stanów Zjednoczonych nie 
podąża za nowoczesnym rozwojem i nie 
wykorzystuje swych możliwości. Ziawisko 
pierwsze — wzrost zapotrzebowania — 
szczególnie wyraźny . w zakresie spożycia 
ryb świeżych i mrożonych, spow'odowalo 
ciekawą zmianę stosunków handlowych po­
między USA i Kanadą. Wówczas, gdv ic- 
szcze przi u niespełna dziesięciu laty rybo­
łówstwo kanadyjskie uskarżało się na kon­
kurencję na własnym rynku filetów rybnych, 
dostarczanych z USA, obecnie odwrotnie
— Stany Zjednoczone impertuią z Kanady 
pokaźne ilości tych filetów, przy fcvni im­
port ten wzrasta z roku na rok (w 1945 r.
— 12 tys. ten, w 1946 r. — 16 tys. t.).

S/s „öHwa“ ladzie zbudowany
•»a rt£2ssyth stc esnSefh

Ma stoczni
CtIiU

„Odra‘ w Szczecinie znaj- 
się usziiouzony kadłub statku Oliwa 

JO t. dw., którego budowę rozpoczęli 
-’mcy. Prace przy kadłubie b\l, dopro­

wadzone prawie do końca, iednak na sku­
tek działań wojennych kadłub odniósł sze­
reg poważnych uszkodzeń. Bombardowana 
alianckie spowodowały uszkodzenie pewnej 
ilości wręgów na obu burtach, ugięcie 32 
mm pasów dna i uszkodzenie blach kadłu­
ba. W wielu miejscach dla ułatwienia sza­
bru powycinano otwory w blachach kadłu­
ba.

Zjedn. Stoczni Polskich postanowiło u- 
sunać uszkodzenia i doprowadzić- budowę 
statku ,,Oliwa" do końca. Kierownikiem ro­
bót został inż. Tarnowski. Prace napotkały 
2 miejsca na Juże trudności, z których nai- 
P Jwazmeiszą bvł brali światła na pochyl­
ił :n. Zdołano, jednak temu zaradz c przez 
zainstalowanie przewozów sposobem gospo­
darczym. Wiele energii włożyli w te prace 
elektrycy Lewandowski i Jcski.

Z 46 blach kadłuba, które trzeba było 
nałożyć, znaleziono na terenie stoczni za­
ledwie 6, reszta została rozszabrewana. Do 
naloz; nia tych 46 blach zużyto 40 tys. ni­
tów. Remi ntuic się także wręgi i drobniej­
sze uszkodzenia i tóre trzeho usunąć przed 
wodowaniem.

Z chwila kiedy konieczne naprawy bę­
dą przeprowadzone i kadłub możni będzie 
spuścić na wodę, zostanie on przeholowany 
do Stoczni Gdyńskiej, która będżie konty­
nuowała odbudowę. Stocznia ,,Odra , po- 
ważnie zdewastowana, nie ma obecnie od- | fcr.

Na razie nie wiadomo kiedy statek bę­
dzie ukończony. Termin ten zależny jest 
od dostawy maszyn. Na terenie stoczni 
szczecińskie! zachowały się wprawdzie ele­
menty maszyny parowej i kotlow', ale mu­
szą one być zbadane. Być może dadzą się 
wykorzystać po uprzednim wykończeniu.

(zg)

Trudności kwjnikdcyjna
iv Bizon!

Katastrofalny brak środków przewozo­
wych trwa w strefie brytyjskiej| Niemiec 
prawie niezmiennie. Niedużo pomogło wy­
łączenie całego szeregu towarów- z trans­
portu kolejowego. Obecnie v/ladzc okup.i 
cyjne wygotowali- cbszemieiszi pian, ma- 
iący na echt tfrzezw vcieäertfc tnuhlaśąj pizy 
przewozie węgla i środków żywności w o- 
kresie miesięcy zimowych. 7.1ecy^Iow.ino 
sie na przekazanie z demobilu i z zapasów 
obu armii prawie 10.000 różnyclt pojazdów- 
władzom niemieckim. Około połowa z tego 
■uż rozpoczęła pracę, a co do reszty toczą 
s ę pertraktacje. Ogólna wartość pojazdów, 
które mają być przekazane ustalono na 1 
milion funtów szterlingów. (ew)

40 pnir. jrzßfiwöißBReB’i stonn dtiwiiiiiw
w poriaeh francuskich

OJ dwóch lat odbudowuje się porty we 
Pjcii. Osiagnęto wcale dobre wyniki, 

pcwiednirh warunków do przeprowadzenia Wydobyto 16(17 wraków (z ogółu, i ilości 
wszystkich robót, związanych z odbudową | 2120 zatopionych w głównych «ortach Frań 
static«. I cji). Ze zniszczonych 8-5.lcli) m nabrzeży
--------------------------------------------------------- | odbudowano 39.000 ni Oddano do użytku

16 doków. Francuskie porty dysponują 
obecnie 937 dźwigami; stanowi tn iednak 
zaledwie 40 proc. dźwigów okresu pized 
syojcr.nego (w r. 1946 bvlo ich w użyciu 
2274). W r. 1946 przeładowano w PerŁf.ch 
francuskich 28.740.0C4) t. towarów, t. zn. 
w porównoiu z r. 1938 (48.372.000 ton) — 
okrągło 20" milionów ton mniei. (ę\v)

„Vfösnek“ na diwigsi
BROScOWyiil

Niedawno został c Jdany do użytku 
Dizez Gdańskie Biuro Odbudowy Portów, 
odremontowany dźwig mostowy, '/.najduie 
się on w Basenie Górniczym, obok dwóch* 
już działających i kilku portalowych dtwi- 
gów pomocniczych.

NaJłtzcże, nn którym się znajdują wzmian 
kowane urządzenia także zostało odbudo­
wane przez BOP, Było ono do tego stop­
nia zniszczone, że w -.ein zapobieżenia z 
padnięciu się naw:erzchni w tworzące się 
kawerny wsvpywano ładunki rudy. Na prze 
strzeni 103 m 1). oilremontowano komplet­
nie nabrzeże j wstawiono druga ściankę 
szczelną. Obecnie nrzeprowadza src odbu­
dowę nawierzchni kolejowej,

^iVszystkie 3 dźwigi moftowe posiadają, 
15-tnplwc zasobnik1 i są gotowe do przyj­
mowania ładunków rudy. Na jednym z nich , 
powiewa wianek i mówi wszystkim przeply- | 
wającym statkom o ciągle postępującej od- j 
budowie polskich portów, (h) i

Straty na morzadi
Według danych ogłoszonych ptzez ko­

mitet londyńskiei Giełdy Ubezpieczeniowej, 
w ciągu września zatonęło 7 okrętów o to­
nażu 20.644 BRT. Dwa parowce zatonęły 
z powodu min. (ew)

Ubiegłego tygodnia Gdańskie Biuro OÜ- 
i przetwórstwo na dobrze zbada- ] budowy Portów ukończyło remont zachod­

niego falochronu portu gdańskiego. Wstęp­
ne prace przeprowadzono już zimą ub. ro­
ku. Przerwano je na czas silnych mrozów 
i podjęto na nowo, na wiosnę toki- oież. 
Na długości 100 m bież, ścięto falochron 
cło poziomu lustra wody i po wypełnieniu 
kawern kamieniem, nałożono wiazane beto­
nem granitowe bryły. Górną konstrukcję 
falochronu zbudowano z bloków żelbeto­
wych, połączonych dybl.atrJ. Część kom­
pletnie zniszczonego falochronu między na-

Wobec wyczerpania dorszowatych poło­
wy na wybtzeżu Atlantyckim przestawiono 

'na „czerwoną rybę1'-, gatunek pokrewny na 
szego karmazyna („okoń morski"). Lecz i 
w ty m przypadku połowy są tak niszczące, 
że juz po kilku latach rybacy muszą wyjeż 
dżać na coraz dalsze łowiska.

Przed rybołówstwem amerykańskim sta­
nęły więc zagadnienia:

1. Wprowadzenia zarządzeń ochronnych 
przy należytym wykorzystaniu bliższych te­
renów i

2. przestawienia się na połowy na te­
renach bardzmj odległych, zwłaszcza na 
Pacyfiku.

Przed wojną akcja ia była hamowana 
przez konkurencję japońską. Japończycy roz 
wijając swe rybołówstwo poszukiwali stale I 
nowych łowisk, w tym celu ok. 50 rybac- 1 
kich statków badawczych przeszukiwało ca- I 
ly Pacyfik, a następnie na ustalone łowiska I 
robiły wyprawy flotylle trawlerów. Praco- ! 
wały one w oparciu o statki - przetwornic, I 
stanowiące równocześnie bazy zaopatrzenio­
we dla jednostek poławiających. Masowe I 
polewy
nych, wydajnych terenach dawały tak tani 
produkt, że konkurencja z nim nie była 
m-ożliwa.

Dopiero sytuacja wojenna i powojenna 
pozwoliła Ameryce na opłacaln'- rozuói po­
łowów na dalszych wodach. W związku z 
tym prowadzi się budowę dużych trawle­
rów, przeważnie zaopatrywanych w urządzę 
nia chłodnicze i po rar» pierwszy zrobiono 
pri bę wysiania statku - przetwórni wraz z 
kilkoma statkami poławiającymi.

Coraz więcej poświęca się też uwagi 
sprawie połowów na półkuli południowej. 
Dotychczas, zgodnie ze statystyką świato­
wych połowów-, wody północnej półkuli da­
wały 98 proc. ogółu wyławianych ryb, na 
wodą południowe przypadało zaledwie 2 
proc., wówczas gdy mogą one oczywiście 
dać o w-icie więcej. Jednak ze względu na 
rozległość łowisk oraz dużą odległość od 
baz rybołówstwa, połowy na tych terenach 
możliwe są na większą skalę jedynie w o- 
parciu o statlii - przetwórnie.

Przy sposobności należy nadmienić, że 
wojna pobudziła do rozwinięcia rybołów­
stwa również i kraje Amerylii Południowej, 
jak Argentynę i Brazylię,- ta ostatnia wyło­
wiła w. 1943 r przeszło 80 tys. ton. Nie są 
to w skali światowej duże ilości, lecz dla 
omawianego kraju stanowią znaczny po­
stęp w porównaniu ze stanem przedwojen­
nym; 1 ’ - -1 i

Na zakończenie przeglądu rybołówstwa 
amerykańskiego należy stwierdzić, że we 
wszystkich wspomnianych krajach widzimv J tu 
zarówno świadome dążenie do rozwinięcia 
tej gahzi gospodarczei jak też rosnące zro 
zumienie i ocenę jej doniosłości oraz wyra­
źny postęo techniczny. Postęp ten wyraża 
się w budowie większych statków, w dys­
kusjach lub podjętych staraniach o racjona 
lizacię metod połowu, o stosowanie cłaści- 
wvch narzędzi, wreszcie w akcii budowy 
chłodni i zakładów przetwórczych, wynika 
jacej ze zrozumienia zasady, że bez chloJ- 
nictwa nie ma rozwoju nowoczesnego rybo­
łówstwa. W dziedzinie zaś transportu ryb 
widzimy coraz szersze zastosowanie prze­
wozów drogą powietrzną.

dr Józef Kulikowski

Port Nazwa Ban­
dera Makler Ładu­

nek Skqd Dokqd

Gdańsk Nord 3ZW. Polsh, pusty ‘stite —
Karin szw. Hichel — NorJtoping

na wejściu Seaman bryt. Bałt. * 2 łodzie Muli —
Wm. Th. Mailing 
Katia Lau

dun.
rlun,

Polb.
Nav.

Kopenhaga
Kooenhaga —

Minna Lau dun. Polb. — f łelsini,, .ór —
Omberg szw. Bałt. ruda 1750 t Okselsund

na wyjściu Tnez szw. Polsh. sur. żel. 445 t — Malmö
Hallingdal nor. Ag mor cem. 524? t —• Santos
Gunhild dnn. Hich. koks 1700 t — Dania
Mira fin. Callica drób. 31? t “ ędvnia
Narocz poi. R. i B. węg. 2093 t Finlandia

Gdynia Lilleborg dun.
szw.

Polb.
Aamor

- Kopenhaga
Falkenbcrg i i

na wejściu dun. Bałt, konie • Dania —
Kaprino nor. Polsh, ruda Szwecja Czechoslow.
Flora 6 z w. Belt. — — —
Tindenfjel nor. Nav. — —
Mira fin. Nav. —-
Mormack Pine amer. A. Sc. Lin' drobnica

na wyjściu Avance I 
Eastern Prince

nor.
bryt.

Agmor
Nav.

węg. — >
W. Brytania'

W zabezpiecza wjaiii
do portu gdańskiego

Więcej pociągów
CHI 18. bn

Ministerstwo Komunikacji zarządziło 
przesunięcie terminu powiększenia ru­
chu pociąoów pasażerskich w okresie 
zimowym. Wznowienie biegu szeregu 
pociągów pośpiesznych i dalekobież­
nych nie nastąpi w dniu 16 grudnia or., 
jak pierwotnie planowano, lecz w dniu 
18 grudnia 1947 r. (js)

Prace
wądańskipj »ołnej strefie

Gdański oddz. BOI5 przystąpił do odbu­
dowy póło. nabrzeża strefy wolnocłowej por 
tu gdańskiego. W pierwszym rzędzie rozpo­
częto bagrowanie basenu w celu poglęthc- 
nia go z 5,5 m do 10 m. Umożliwi to wej­
ście do basenu statkom do 10.000 BRT.

Nabrzeże północne jest na długości 570 
tn. poważnie uszkodzone i posiada w kilku 
miejscach głębokie wyrwy. Są one prawdo­
podobnie pozostałościami bombardowań lot 
niczych. BÖP planuje odbudowe nabrzeża 
żelbetonowego, ze szczelnymi ścianami w 
konstrukcji podwodnej. Całość będzie wspar 
ta na palach.

W projekcie jest także budowa magazy­
nu nr. 3 i estakady pod dźwigi. Zakończe­
nie robót na tym ocinku pizewiduje się na 
czerwiec — lipiec 1948 r. (h)

BOGATY A5«~TYMEHT BROKÓW
KSIĘG-PWOŚa 
PRZEBITKOWEJ «F
umoilW/ia zcrgjnizov.Mfcie księgowości w przed ębiorslwach 

każdego typu
Do nabycia:

tv <S*r;!raii w Pcittsniu, 57 ® rudni a 15, te’. 26-30
Przrckfawicielswa w"* wtzysf'.ich wtnAszych nvas’ach Po'skif 
oraz punkty sptzodaż/ w cat;m kra,u

Wyłączna sprzedaż na m.: Gdynię 
w Firmie Mjjr W. fYi.EC, Świętojańska 79, tel. 274-61

W-ety i cenniki b e z p i a t n i e I

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Giełdą zfeozowc-towarowa
z dnia 5 grudnia 1217 roku

pszenica 3.000—3.700
żyto 2.400—5.500
jęczmień przemiałowy 2.3 GO— 2. '500
owies 2.300—2.500
mąka pszenna 70 proc- 6.200—6.500
mąka żytnia 80 proc. 3.600—3.800
otręby pszenne 2.450—2.600
otręby żytnie 2.200—2.400
otręby jęczmiene 2.150—2.300
Śrut kukurydziany 3.500—3.600
kasza jęczmienna G5 p ' 3.900—^-4.200
pęczak 3.900—4.200
rzepak ozimy 10.500—U.OOO
rzepak jary 9.500—10.000
ziemniaki jadalne 630— 700
6iemie loiane 15.000—16.000
lnianka 0,000—9 500

Tendencja spokoinr

ROBOTY NURKOWE 
W PORCIE GDAftSKIM

W Strefie Wolnocłowej 
portu gdańskiego przepro­
wadza się obecnie wydoby 
wanie resztek znajdujących 
się na dnie basenu wraków. 
Większość pracy, wykonują 
nurkowie, którzy wchodzą 
na 5 do 6 godz. pod wodę 
i lam po uprzednim wypłu­
kaniu motopompą potrzeb­
nych miejsc pod wraki, za­
kładają stropy. Reszty do­
konuje pływający dźwjg, wy 
ciągając wraki na.powierz­
chnie wody.

Nurkowie mają duże tru­
dności 7. duża ilością złomu 
jaka znajduje się na dnie, 
z masą brudu i odpadków, 
które zanieczyszczają w-o-. 
dę. Stan ten jest spowodo­
wany napływem nieoczysz- 
czonych ścieków do basenu. 
Jak dotąd Oczyszczalnia na 
Zaspie, nie została jeszcze 
uruchomiona.

POGŁĘBIANIE PORTU
Gdańskie Biuro Odbudo­

wy Portów w swej dotycń 
czasowej działalności wydo 
było w Basenie Górniczym 
35,2 tys. m3 ziemi, w zwią­
zku z pogłębianiem basenu 
Strefy Wolnocłowej około 
15 tys, m3 oraz pogłębiło 
korfU-n wjazdowy do por­
tu. W tym roku zamierza 
jeszcze wydobyć 10 tys. m3 
ziemi z ogólnej sumy 330 
tys m3 jakie planuje usu­
nąć z basenu Strefy Wolno­
cłowej.

WRAKI ZNIKAJĄ
Gdańskie Biuro Odbudo­

wy Portów, w celu wykry­
cia wraków, przeprowadziło 
badanie nurkowe dna portu 
Gdańskiego. Do wykrytych 
już wraków umocowano pły 
wające boje. Następnie 
przystąpiono do kolejnego- 
.|4 wydobywania. Dotych­
czas przyholowano do brze­
gu 50 najbardziej zawadza­

jących szt. Pozostałych 90 
leży w częściach pot tu ma 
ło, lub w ogóle nie eksploa 
towanych. Będą one wydo 
bywane z biegiem czasu.

Część nadających się je­
szcze do przeróbki wraków 
».ostaje przekazywana stocz 
nioir. gco.źskir.i. Przykła­
dem tego jest w lecie od­
dany Stoczni Nr 2 w Gdań­
sku wrak refulera. Resztę 
male.riałów zabiera Centra­
la Złomu.

EKSPORT CEMENTU
Następny statek odszedł 

z pot tu gdańskiego do Ame 
ryki Południowej z cemen­
tom. Jest to 4 statek w cią 
gu aslatnich dwu tygodni, 
i--;'-'-owicie nor. „Halling- 
i ' . li tory zabrał 5.242 t. 
' i autos i Rio de Janeiro.

UtÓBNICA ŻELAZNA
Fiński 6tat.ek,,Mira" od­

szedł w dniu wczorajszym 
z portu gdańskiego z ładun

kiem 317 t. drobnicy żelaz­
nej, mianowicie z kołami ko 
lejowymi i płytami żelaz­
nymi. Port przeznaczenia 
Helsinki. Po drodze statek 
wstąpi do Gdyni.

NA WYSOKOŚCI HELU
W dniu dzisiejszym eki­

pa saperska, usuwająca po­
zostałości amunicji z We­
sterplatte, odholuje barkę 
na wysokość Helu, gdzie a- 
municja zostanie zatopiona.

DORSZ DO AUSTRII
Pierwszy wagon dorsza 

doszedł po 2 dniach podró­
ży do Austrii. W niedłu­
gim czasie odejdzie z Gciy- 
r.i następny transport,

W GDAŃSKU
W dniu w czorajszym w 

porcie gdańskim znajdowało 
się 36 statków. W percie 
była mgła. Widzialność sła­
ba.

brzeżem, a już wyremontowanym odcin­
kiem, zastąpiono tymczasowo 90-,nitrową 
kaszycą. Tymczasowość jej tłumaczy się pila 
nowaną na przyszłość rozbudową portu. 
Bloki żelbetowe będzie można rozmontować 
i przenieść na inne miejsce, a kasżyce usu­
nąć. ‘ tSk
^-Roboty przy odbudowie falochronu 

wschodniego rozpoczęto wczesnym latem 
roku ub. Jako pierwszą pracę.wykonano re­
mont głowicy, która zniszczona i nieustan­
nie podmywana przez fale groziła rozpad- 
nięciem się. W łipcu prace ukończono i te 
po samego miesiąca na głowicy st~nęła od­
dana do'użytku latarnia morska. \'r począt­
kach zimy ub. r. przystąpiono do remontu 
pozostałej 800-metrowej części falochronu.

Ze względu na brak odpowiednich pali 
sosnowych, roboty na kilka miesięcy prze­
rwano. Wiosną bieżącego roku podjęto dal­
sze prace Na razie przewidziana test jedy­
nie odbudowa 410-metrowego odcinka Po­
zostałą część BOP ma zamiar odbudować 
w przyszłym roku.

Dziś przy falochronie pracują dwa ka 
fan-, które wbijają palisadę.

Ponieważ falochron iest uszkodzony tak­
że w podwodnej konstrukcji, więc dla timoc 
niema jej przestrzeń między palisadą a kor 
puscin falochronu wypełnia się kamierdem. 
Należy dodać, że grunt morski na od 'inka 
u wejścia do portu jest bardzo niewdzięcz­
nym polem działania. Jest to przez Leniivki 
naniesiona plastyczna mieszanina mułu i 
piasku. . - — — — -

W piz.ysziym rokit BOP zamierza wy­
budować pomost ratunkowy, biegnący po 
falochronie i łączący nabrzeże z latarnią. 
Pomost taki jest konieczny, gdyż przy du­
żej fali, falochron jest zalewany wodą. (h)

CiedissSowacj^-Ant^erpia

Niedawno
transportową

założono v Antwerpii firmę 
„Cechobel" Soc. An. des 

Transport Rentiers tclieco - beiges, która 
uruchomiła cd ein. 15 ub, m. codzienną 
komunllwfię z Czechosłowacją. Organize 
cję transportu drogowego powierzyło tej 
firmie czeskie Min. Transportu. Firma ta 
ma do dyspozycji 20 aut ciężarowych o 
ładowności od 15—20 ton każde. Ten spo­
sób ^fzewozu przedstawia możliwości szyb­
kiego transportu, (ew)

Port w Darłowie 
ruszy lacti dzień

Prace przygotowawcze dc uruchomienia 
portu w Darłowie są lak daleko zaawanso­
wane, że po: t ten, będzie w Stanie przyjąć 
pierwszy statek lada dzień.

Kontynuowane są irnae poglębiarskie 
przy pomocy dragi ,,V,'ład\ slawowo". Po- 
tizcbna jest jeilmk jeszcze druga, silniejsza 
draga d!a pogięli etiia wejścia do portu. 
Port w Darłowie posiada już Kapitanat Por 
tu i wkrótce nia otrzymać niezbędne wy­
posażenie dla służby pilotowej.

Chwila uruchomienia nowego płrtu w 
Darłowie będzie di* nas szczegółn-ie rado­
sną, gdyż pert ten, podobnie, jak Ustka, 
przyczyni się do odciążenia portów w Gdań 
skit i Gdvni i ożywi gospodarczo swoje 
bezpośrednie zaplecze, (b)

nie
trz,
ry. i>lk.o tym bardziej 
trzeba dbać o nią. 
Przede wszystkim po
k{ł-idy to myciu wetrzeć r \fj

Dco ma U weno kremu f&r/'j (l 
Wda '- Natychmiast t s

debro* 
5 tego
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Warto by spróbować

krótki okres czasu, 
pocieszającym Ale

Ukazał się ostatnio w prasie komunikat 
o tanim tygodniu wełny, zawiadamiający o 
obniżce cen na materiały wełniane w tym 
okresie o 20 proc. Autor tej notatki pomie­
ścił w jej treści optymistyczną uwagę, że ta 
obniżka umożliwi szerokim rzeszom świata 
pracy zaopatrzenie się w porządne, czysto 
wcin ane materiały

Nic przeczę, że 20-procentowa obniżka 
ceri materiałów wełnianych, choćby na tak 

nl-rrc r7jm jem objawem naprawdę 
jeśli akcję tę zorgani­

zowano z myślą o zaopatrzeń u świata pra­
cy raz nareszcie w pełnowartościowe mate­
riały ubraniowe, to trzeba to było urzą 
dzić zupełnie inaczej. Mianowicie umożli­
wić każdemu pracującemu nabycie choćby 
'ednego kuponu ubraniowego na raty, spła­
cane zależnie od wysokości uposażenia w 
3—6 ratach. Że rzecz taka jest możliwa, 
pokazuje nam to przykład przemysłu drze­
wnego, który już cd szeregu miesięcy pro­
wadzi .godna naprawdę szczerego uznania 
akcję zaopatrywania mas pracujących w nie 
ble dogodnym systemem ratalnym

Obecna natomiast akcja przemysłu tek­
stylnego celu, szumnie w omawianej notatce 
wymienionego, osiągnąć nie może. Jest to 
całkiem zrozumiałe, cóż bowiem za znacze­
nie dla szarego człowieka pracy ma fakt, 
że kuDO'i uóraniewy zamiast, powiedzmy, 
20 tys. zł kosztuje „tylko“ 16 tvs.? Tak 
jedną jak i druga suma jest dla niego — 
jako jednorazowy wydatek — czymś zupeł­
nie nierealnym.

Jeśli zatem na razie nie jest możliwe 
przeprowadzenie tei akcji systemem ratal­
nym, to znaczy jedynym, który mógłby 
mieć praktyczne znaczenie dla świata pra­
cy, to niechaj chociaż komunikaty na ten 
temat wolne będą od uwag takich, jak 
wspomniana na wstępie. Bo to wywołuje 
tylko niepotrzebne rozgoryczenie

Eugeniusz Orzechowski

Średnie czy długie?
Chciałbym prosić Red. „Dzień. Bałtyc­

kiego“ o umieszczeni tych kilku słów w 
dziaie „Śmiało i szczerze“ na „apel dwti- 
lampowiczów“ z dn. 3. 12. br.

Dz:wi mnie to bardzo, że na dwulampo- 
wym odbiorniku można było odbierać au­
dycje z Rozgiosni Gdańskiej na fali śred­
niej, a obecnie na fali 1015 mtr. nic nie 
.słychać. Ja mam odbiornik amatorski, trzy- 
lampowy (czwarta prostownicza) i r.a obec­
nej długości fali odbieram dobrze, a po­
przednio na średnich odbiór byt bardzo 
słaby, albo zupełnie nie słyszałem — szczc 
golnie w dzień. Moim zdaniem. Dyrekcja 
Polskiego Radia wyszła ze słusznego zało­
żenia ustosunkowując się przychylnie do 
próśb większość, radioabonentów gdvż na 
obecnej długości fali odbiór jest całkiem 
znośny t m bardziej, że na falach długich 
nie ma , faJingow“. Ze swej strony mogę 
tylko zaapelować do Dyr. RozrŁ Gdański« i 
bv zechciała skontrolować urządzenia na­
dawcze, gciyż jakkolwiek odbiór jest dość 
silny, to jednak występują tu pewne szme- [ 
ry (powiedziałbym dosadniej — gwizdy). 
Mam wrażenie, że bezsporna większość o- 
powie Się po mojei strome i dlatego proszę 
Dyr, Rozgł. Gdańskiej o pozostawienie o- 
becnej częstotliwości.

Zetwu

Tramwaj,
który zakłóca spokoj

Zwracam się uprzejmie do „Dziennika 
Bałtyckiego“ o zamieszczenie mei krótkiej 
notatki w- dziale „Śmiało i szczerze“ pod 
adresem MZK GG

Tramwaj czwórka, kursujący na linii 
Oliwa — Jelitkowo kursuje od dnia 15. 11. 
tak cichutko, że domy drżą. a meble co

chwała znajduią 
tego stuku.

Przed 12 godziną w nocy', 
spokoinie zasnać, samo

nie można 
5 rano iuż

budzi nas.
Myślę, że szanowna Dyrekcja MZKGG 

wfzmie to pod uwagę i ów tramwai na­
prawi, abyśmy my robotnicy no ciężki;i 
nracy, mogli spokojnie zasłużona noc prze­
spać.

Mieszkaniec ul. Pornorslricj B.

ODPOWIEDZI P.EDAKCII
POKRZYWDZENI ROBOTNICY M. 

Z. K. G. G. Mimo takiego podpisu, list 
pozostaje anoirmowy i w> tei formie zamie­
ścić go nic możemy.

S. T. W sprawie tei umowy nie mamy' 
dotąd żadnych docł~tkowvch informacji 

EDWARD SZYMANOWSKI Brak 
miejsca nie pozwala nam na rozszerzenie 
dyskusji w' sprawie sposobu zwracania sie 
do uczennic.

us?y oo działu „Śmiało i szczerze“ należy kierować pod adresem
REDA «CII . DZiENN'K A BAtTVCKIEGO'*, GDYNIA, UL MSCIWOIA 9.

Hową h?!ę, łaźnię i
otrzymali robotnicy w Porcie Węglowym
w Gdaftsku

Dział Przeładunków .Morskich Centrali 
Zbytu Prod. Przem, Węglowego w Gdań­
sku uczcił dzień św. Barbary nie tylko ob­
chodem i przemówieniami, ale i realnym 
czynem, stanowiącym ważne ogniwo w ulep 
szeniu pracy i poprawie bytu robotników. 
W dniu św. Barbary w Porcie Węglowym 
w Wisłoujściu nastąpiło otwarcie noyvej hali 
warsztatowej, łaźni i przedszkola.

Na uroczystość przybyli — wicewojew. 
Gadomski, nacz dyr. przeładunków mor­
skich Zaborowski, przedstawiciele partii I 
7.v i.izków znw., kapitanowie statków pol­
skich j zagranicznych, kierownictwo pla­
cówki i robotnicy. Statki znajdujące się w 
Basen:e Węglowym — zostały wyflagnwa- 
nc. Budynki administracyine i gospodar­
cze — przystrojone barwami narodowymi 
i z'elenią.

Wzrc st
ćdrostle

wydatków na oświatą,
«pieką spętaną

w budżecie gdańskim na rok 1948
Preliminarz bndżc-towy m. Gdańska 

na rok 1948 zamvka się po sfronię wy­
datków i dochodów sumę 602.610.540 zł. 
W poröyvnaniu z budżetem br., który 
według ustalenia WRN zamykał się kwo 
tą 351 mil. zł., według zaś projektu bud­
żetu dodatkowego sumą 415 mil, zł. — 
preliminarz budżetowy roku przyszłego 
wykazuje znaczny wzrost. Tym nie 
mnie] jest to jeszcze budżet wegeta- 
tyyvny. Po stronie dochodów opiera się 
nadał, chociaż V mniejszym stopn’u niż 
poprzednio, na dotacjach Komunalnego 
Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego.

Przy układaniu preliminarza budżeto 
yvego Zarząd Miejski miał na uwadze 

REALNOŚĆ BUDŻETU 
i oparcie go o wpływy yyłasne. Dlatego 
też, aczkolwiek przewidziana yv sumie 
globalnej pomoc Funduszu Pożvczk-Za- 
pcmog. wzrosła z sumy około 230 mij, 
zł. do 303 mil. zł. to jednak w sumach 
stosunkowych zmniejszyła się z 54 proc. 
do 50 proc. Stało się to możliwe dzięki 
zwiększeniu się yyydajności yyiasnych 
źródeł dochodowych, a w szczeoćłności 
wzrostu yypływów z podatków samo­
istnych. Przelewy z przedsiębiorstw 
miejskich, które dają dochód, rekomnen 
sują się częściowo niedoborami Zakłn- 
dóyv Wodociągów i Kanalizacyj i ZOM. 
Inne źródła dochodowe własne wykazu- 
ją niewielki yyzrost wpływów.

Ważniejsze
ZRODLA dochodowe własne

miasta przynoszą następujące pożycie: 
przedsiębiorstwa komunalne — 49.776.033 
4t.| podatki samoistne i -przekazane 
przez państwo — 115.958.5CD zł., poda­
tek od lokali — 47.350.000 zł.

Po stronie wydatkóyy preliminarz ce­
chuje znaczny stosunł owy

SPADEK WYDATKÓW 
NA Z AR 7. AD OGÓLNY, 

stanowiących 26,3 proc. ogólnej sumy 
wydatków. W cyfrach bezwzględnych 
wydatki te są utrzymane prawie na po­
ziomie wydatków tegorocznych.

Znacznie większe wydatki zaprelimi- 
nowano na

DZIAŁY TECHNICZNE.
Na drogi i place publiczne, pomiary, roz 
budowę i planowanie oraz. mosty, melio­
racje i inspekcje budoyvlapc przeznaczo­
no 62.295.360 zł. Surny te dotyczą naj- 
niezbęoniejszych robót konserwacyj­
nych, Na rozwinięcie szerszej, progra- 
moyvej działalności Zi.f nie posiada śród 
ków. Plan inwestycyjny na rok 1948 
jest opracowany i zgłoszony do właści­

wych władz. Realizacja jego jest jednak 
nadal pod znakiem zapytania.

Odzwierciad'eniem troski Zarządu 
Miejskieqo o

ŻYWEGO CZŁOWIEKA 
są cyfry budżetu, odnoszące się do dzie 
dżiny oświaty, kultury i sztuki, zdrowia 
publicznego i opieki społecznej.

Wydatki na oświatę wyrażają się 
cyfrą 59.187 347 zL Przy czym wydatki 
rzecz.owe na szkolnictwo podstawowe z 
14 mil. zł. w rb. zostały podwyższone 
do 38 mik zł., wydatki na przedszkola z 
6 mil. zł na 8 mil., na szkolnictwo zawo 
down z 1,3 mil. na 5,2 mil. zł.

Na opiekę społeczną przeznaczono 
39 mil. zł. (w r. ub. 24 rail, zł.) w tym na 
opiekę nad dziećmi, młodzieżą i macie­
rzyństwem zwiększono kwotę z 13 mil. 
na 22 mil. zł., na opiekę nad dorosłymi 
z 9 mil. na 17 nłtł. zł.

Wydatki na zdrowie publiczne wzro­
sły z 48 mil. zł. na 10.3 md. zł. Przy tym 
na zwalczanie chorób zakaźnych prze­
znaczono 34.5 mil. zł. (w rb. 15,81 na 
lecznictwo zwiększono z 10 mil. na 2.3 
mil. zł. Sprawa szpitali miejskich: po­

wszechnego i dziecięcego nastręcza po­
ważne trudności. W związku z tym prze 
widziane jest opracowanie stawek za 
leczenie, równających się rzeczywistym 
wydatkom na leczenie i utrzymanie cho 
rych. Na plantacje miejskie przeznaczo­
no około 40 mil. zł.

Ma wychowanie fizyczne przewiduje 
się znacznie większe wydatki niż w ro­
ku bieżącym, które wzrosły z 300 tys. 
zł. na 2,5 mil. W preliminarzu znajdują 
się ponadto pozycje na rozwój kultury 
fizycznej wśród młodzieży szkolnej, u- 
lządzenie boisk i ogródków jordanow­
skich. Znacznie zwiększ-, ty się kredyty 
na dożywianie młodzieży szkolnej.

AKCJA
BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

niestety, nie może być rozwiązana w 
ramach budżetu zwvczajnego. Ponieważ 
jednak w tej dziedzinie są już pewne 
osiągnięcia i ponieważ należy spodzie­
wać się przynajmniej częściowego zrea­
lizowania planu inwestycyjnego — głód 
mieszkaniowy w Gdańsku będzie ulegał 
stopniowo zmiejszeniu. (w)

na rzecz młodzieży akademickiej Wybrzeża

Wieczór towarzyski
w konsulacie francuska? w Gdyni

W środę w godzinach wieczornych 
w Konsulacie Francuskim w Gdyni od­
był aię wieczór towarzyski- zorganizowa 
ny przez 'konsula p. Deltour.

Na uroczystość przybyli: prezydent
miasta ob. Zakrzewski, przewodniczący 
MRN ob. Stolarek, wiceprezydent Mo­
dliński oraz liczni przedstawiciele gdvń- 
6kiego społeczeństwa. Francję reprezen­
towali: wicekonsul z Gdańska oraz
przedstawiciele kolonii francuskiej.

Przedstawiciele Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Francuskiej, wręczyli p. 
Deltour, który kilka dni temu w dniu św. 
Andrzeja obchodził swoje imieniny, 
cenną książkę o Polsce, napisaną przed 
około 150 laty. Książka nosi tytuł „La 
Pologne ' i ;est pisana w języku fran­
cuskim. Dzię^ująt za cenny podarunek, 
konsul oświadczył, że z ufnością patrzy 
na przyszłość przyjaźni polsko-francu­
skiej. Właśnie teraz, kiedy Francja bo­
ryka się z wielkimi trudnościami przy­
jaźń Polski jest dla niej bardziej cenna, 
niż kiedykolwiek. „Nie możemy bo­
wiem ani przez chwilę zanomnieć'' — 
zakończył p. Deltour — ,że łączy nas

wspólność celu — walka z Niemcami'-.
Wieczór urozmaiciły popisy wokalne 

p. Jęsiakówny i p. A.nny Borę; (t)

Staraniem gdańskiej „Caritas Akaae- 
mica ' odbędzie się w niedzielę 7 bm. 
w sali wykładowej Akademii Lekarskiej 
(Wrzcascz, Rokossowskiego 42) wie­
czór muzyki i Śpft w u, którego dochód

Nikołaj-najbiedniejszym
V związku z naszym artykułem 

Nr 332 p. t. „Szlakiem niedoli“ DLA DZIE 
CI WERONIKI PATRYK US (Wrzeszcz, 
Konrada Loczkowa K — 4) p, Kruczkowski 
Arkadiusz, zam. w Sopocie, Żeromskiego 
30, złożu w'czorai w redakcji 1 parę bu­
cików oraz 1080 zł. Dary te, otrzymane w 
nezededniu św. Mikołaja legać, samego 
dnia przekazaliśmy zainteresowanym. w 
biednej rodzinie sprawiły cne nieopisana ra 
dość. Proszono nas o przekazan e 
nych podziękowań szlachetnemu 
dawcy.

przeznaczony będzie dla najbiedniejszej 
młodzieży akademickiej Wybrzeża.

Program wieczoru przewiduje udział: 
prof. Stefanii Łukowict-Mokwy (skrzyp­
ce), prof. Slanisława Lewińskiego (torte- 
piali), Aleksandra Hernesa (tenor), Ce­
nny Konofpackiej (nkompanianient) oraz 

| Bożeny Ja reńskiej, laureatki Międzyna- 
I rodowego Konkursu Śpiewaczego w

Po nabożeństwie odprawionym w bali 
warsztatowej nastąpiło poświecenie nowe 
otwartych obiektów. Wicewojew. Grdomsk' 
i dvr. Zaborowski oraz przedstawiciele or­
ganizacji wygłosili przemówienia, w których 
uwydatnili osiągnięcia górników i robotni­
ków portowych i podkreślili znaczenie ko­
ordynacji ich prac»,

HALA WARSZTATOWA.
Przeładunek węgla wymaga wielkiego 

nakładu pracy i potężnych urządzeń porto­
wych. Warunkiem zaś zasadniczym osiąg­
nięcia pomyślnych wyników jest prawidło­
we i sprawne funkcjonowanie dźwigów* 
Dlatego też hala warsztatowa dla przepro­
wadzania remontów i wyrabiania nowych, 
brakujących detali do urządzer — fest obie 
ktem irezbędnym dla placówki przełądim- 
kćwej. Doceniając to kierowrictwo Działu 
Przeład. Morskich w Porcie Węglowym w 
Gdańsku postawiło sobie za zadanie uru­
chomienie dobrze wyposażonej hali warsz­
tatowej i w dniu św. Barbary dokonało ofi­
cjalnego iej otwarcia. Znajdujące się w niej 
obrabiarki i warsztaty w dużym stopniu u- 
sprawn'a działanie dźwigów-.

ŁAŹNIA.
Praca robotnika portowego, zatrudnione­

go przy przeładunku yęgla, jest ciężka i ze 
względu na miał i kurz węgiowy przykra 
i niehigieniczna. Dokładne umycie się po 
praev jest dla każdego robotnika niezbęd­
ne. W Porcie Węglowym w Gdańsku była 
dotąd niewielka umywalnia, mogąca pomie­
ścić zaledwie kilkanaście osób. Mycie się 
odbywało się powoi: i niejeden z robotnikosv 
spieszący się po pracy do domu, rezygno­
wał z tej konieczności. Nowootwarta łaź­
nia mieści się w ładnym obszernym budyn­
ku z centralnym ogrzewaniem. Posiada 125 
kabin natryskowych z zimną i ciepłą wodą, 
rozbieralnię, ubikację. W tym samym bu- 
bynku znajduje się punkt sanitarny. Od 
św. Barbary robotnicy Portu Węglowego 
w Gdańsku będą mieli ogromną wygodę, 

DLA NAJMŁODSZYCH.
»W porcie je.st spore osiedle robotnicze, 

liczące dużo dzitci w wieku przedszkolnym.
0 nich także nie zapomniano. Zostało zor­
ganizowane i otwarte bardzo ładne i do­
brze urządzone przedszkole. Mieści się ono 
w niewielkim osobnym domku, dokładnie 
odremontowanym, posiadającym 3 pokoią 
dla dzieci, hol, szatnię i kuchenkę. Na sal­
ce mieści się pokój dla kierowniczki. Zao­
patrzenie przedszkola jest kompletne. Sto­
ły, krzesła stołki, szafki, półki na zabawki, 
wszystko to jest nowe i estetyczne. Dzieci 
mają dużo zabawek i poniocy naukowych. 
W specjalnym pokciu zabawkowym oglą­
damy konie na biegunach, drezvnki, wózk ,
1 najrozmaitsze inne zabawki. D!a najmłod­
szych są: plastelina i klocki do budowania. 
Poza tym są gry, układanki i t. p.

Do przedszkola uczęszcza 33 dzieci w 
wieku od 3 do 6,5 lat. Dzieci przebywają 
w przedszkolu od godz 8 do 13. Otrzy­
mują 2 posiłki. Przedszkole prowadzi kie­
rowniczka Kysięcka, maiąc dp pomocy wy­
chowawczynię i 2 siły dodatkowe. W przed- 
szko'u w Porcie Węglowym dzieci bawią" się 
przyjemnie i uczą się z pożytkiem, (w)

aryłeczka“ 
Film francuski

o
II«

Fa ajasil ZWM
Zw. Walki Młodych na terenie Gdań 

ska, podobnie jak i w całym kraju, przy 
gotowuje się do pierwszego Zjazdu Kra 
jowego Z.W.M, który odbędzie się w 
dniach od 6 do 8 grudnia br. w Warsza­
wie.

Na pierwszy krajowy zjazd ZWM. 
zostali wybrani następu, ący delegaci: 
Dryll, Wróblewski, Pawlikowski, Gołę­
biowscy, Glebikowsld, Krasiejko, Smia- 
tanko, Wiiamowska, Antoniewicz, Śie- 
dziewski Dąbrowski, Nicpoń, Menard, 
Brzozowska, Bąkowska, Misiewicz, Pe- 
glał Lila i Szymczak.

W piątek 5 bm. przed zarządem ZWM 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 8, odbyło 
się pożegnanie 
na zjazd.

Ten interesujący film powstał na pod­
stawie dwóch nowel Cuy de Maupassant 
Panna Fi fi“ i Baryłeczka". Dużym Suk­

cesem scenarzystów Hehri -Jeanson i uT Lee 
było powiązanie tych dwóch różnych o(K>’- 
wiadań w całość zwartą i arzemfifąn* Ko­
wnie świetnie wywiązał się ze swego rado­
n’s reżyser Chnstian Jaque, który ma już 
na swym koncie doskonały film „Cierne 
przeszłości“, oglądany przez nas iredawno.

Zaczerpnięcie tematu z okresu wolny 
1370 r., wykazanie jego aktualności i po­
dobieństwa tamUch czasów do czasów do 
Piero co przeżytych było szczęśliwym po­
sunięciem. Nie od czasów hitlerowskich da­
tują się okrucieństwa niemieckie. ,Baryle- 
czka“ jest satyrą społeczną na arystokracje 
i mieszczaństwo francuskie, które w chwili 
dla Francji tragicznei nie wyszły poza cia­
sny krąg swoich interesów, egoizmu i za­
kłamania. W imię tych interesów i w ohro 
mc własnej skóry, gotowe były do najwię­
kszej podłości. Na tym tle pięknie rysuje 
się postać dziewczyny z półświatka, umie­
jącej zachować wobec wroga godność Prań 
curki.

M.chelinc Presie, znana nam z filmu 
„Ludzie i manekiny“, zajaśniała tym razem 
pełnią talentu aktorskiego. Świetną postać 
stw'orzyl Louis Salou jako panna Fifi. Wszy 
scy wykonawcy ról doskonali. Film zrobio-

Wiedniu (sopran). Między innymi wyko 
nane będą utwory: Wieniawskiego, kó- 
życłriego, Liszta, Griega, Debussy'ego, 
Fzuberta, Nowowiejskiego, Ftopeua i 
Pucciniego.

Na koncert przybędzie protektor „Ca 
ritas Academia", ksiądz biskup dr. Wron 
ka. Społeczeństwo Wybrzeża zechce 
niewątpliwie gremialną obecnością za­
manifestować swój stosunek do studen- 

serdccz- I tów szkól wyższych Wybrzeża, 
ofiaro-

Chor Szoplńsftiega, 
śpiewa 7 bm. w Sopocie

Na zaproszenie Klubu Literackiego 
śpiewać będzie w niedzielę 7 bm. Chór 
św. Cecylii z Kościerzyny, odznaczony 
dwukrotnie, pod balutą Lubomira Szo- 
pińskiego pierwszą nagrodą na konkur­
sach śpiewaczych. Wieczór nosić będzie 
nazwę „Zwycięsiwo Pieśni", a uza'acini 
ten tytuł Włodzimierz Wnuk, miody li­
terat Wybrzeża, wspomnieniami włas­
nymi z czasów obozu koncentracyjne­
go, z wspólnie z Szopińskim przeżytych 
chwil klęski fizycznej i zwycięstwa du­
cha, słowa i pieśni.

Właśnie pieśni ziocłzone w najcięż 
szych warunkach w obozie zaśpiewa 

nam chór kościerski. Poza tym w pro­
gramie są poezje popularnego autora 
Kazimierza Ba-nasia

Powstały one również w czasach nie 
woli — zatem tematycznie łączyć się 
będą z utworami Szopińskiego i prelek­
cją W nuka.

Wieczór odbędzie się w Grand-IIo- 
tełu o godz. 19. (dk)

Jak już podawaliśmy, w dniu dzisiaj 
szym o godz. 18 w sali konferencyjnej Żarz. 
Miejskiego w Sopocie odbędzie się ze­
branie Oddziału Morskiego Związku Za 
V’oclowago Dziennikarzy R.P.

Porządek dzienny: sprawozdania ze 
Zjazdu w Szczecinie i wolne wnioski.

Obecność wszystkich członków i apli 
kantów Oddziału obowiązkowa.

*

Mianowania
u Unii liais&l w Giifói

Prezydent Rzeczypnspolitei mianował 
doc. dr Władysława Jakimowicza, prof, 
nadzwyczajnym neurologii; doc. dr Hen­
ryka Croir.auzkicgo, prof zwyczajnym po­
łożnictwa i chorób kobiecych; prof, dr 
Fryderyka Pautscha, prof, nadzwyczajnym 
biologii ogólnei na Wydziale Lekarskim 
Akademii Lekarskiej w Gdańsku.

„ludzie bez skrzydeł'1
Pierwszy flint czeski
32© wojnie

I Tak się dziwnie złożyło, jednego

ny z duża inteligencja i znajomością 'ztuki 
delegatów', udających sie i fllmowaj. Świetne zdjec'a wn'trz. Napra­

wdę warto ten obraz zcoaczyć. \ (zg)

KLUB DOBKEJ KSIĄŻKI
■iliciególfjr rv fiołiyu fifswaer/e ».Prze/Kfo/n“

Ś/58

lii Koncert Dehre; Muzyki
Dyrakcja Państwowej Szkoły Muzycz 

cip i w Gdyni zaprasza miłośników mu­
zyki operowej na iTI-ci koncert „Dob­
rej Muzyki", na program którego z'ożą 
się arie i dńeiy z oper: Straszny Dwór, 
Dante P'ltBwa, Śnieżka, Tosca, Madame 
Butt'erriy, Samson i Dalila, Carmen, 
Aida w wykonaniu prof, prof, Marii Bo­
jar - Praemienieckiej (sopran i Barbary 
Bragińskiej (mezzo sopranj, akompaniu­
je prof. Władysław Walentynowicz. Pro 
gram omówi mgr. Roman Heising. Kon­
cert odbed/ie się w niedzielę dnia 7 gru 
dnia 1947 i. o godz. 16 w sali przy ul 
Świętojańskiej 56. 1 p.

| dnia odbyły się w Gdyni 2 premiery i że 
I dano obrazy zb'iione uo siebie tematem.

, Btryleczka“ mówi o okrucieństwach prus­
kich w 1S7J r„ /rLudzie bez skrzydeł“ r.ka 
ru:a wiyvzvuy tego samego narodu „natfki- 

I ćzl“ w s'c'.’cmdztcsiyt klika łat później. Cxc 
1 ska ’.«oska Lidice stale się terenem be- 

stlaisiw n.CTr.iecktch^ ą represje za Heiuri- 
cha i za sabotaże ze strony luJocści są 
tematem pierwszego czeskiego filmu, imci 
mieliśmy możność zobaczyć u nas po woj­
ny. r limo woli nasuwa się tu porównanie 
Otesi na szczęście mieli jedne tylko Liuice. 
a umieli zarełtb.mewać ie na cały świat do 
tęgo stopnia, że mttul.’. spora l.teratun. na 
tema! Lidie, umieli wreszcie zrco:c film, 
któruu m-aga się pochwalić za grriycą i k:ó 
ry meże zrębie weźmie na rrzaswych A.:i- 
rjlosasach. Myśmy takich „koc mieli setki 
ieśii nie tysiące, ale nie znalazły cne wy­
razu w polskiej kinematografik Potrafiliśmy 
się zdobyć zaledwie na podlane ckliwym so­
sem romantyzmu „Zakazane piosenki“, w 
których nie w adomc, ezego ci Polacy chcą- 
cd porządnych Niemców. Ani cienoż patosu, 
ani jednej n'cnotrzebnei łzy, nu i jednego li­
ścia niepoirztbntc spadającego w zasnutym 
mgłą łesie, o1e za to po frajd; a: rezsąde'; 
— to iesf droga, którą . Jłtłują twórcy fil­
mu. „Ludzie bez skrzydeł“ są jwawdziwyra 
sukcesem kinematografii czeskiej.

Tokszano, nam tr',ż> krótkometrażówką ’ 
czeską „Bunt zabv.. A", crvg.nalm w kon­
cepcji i doskonalą w wjSaianiu. (zg)
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Wygrane po 500.000 zl. padły na 
IVr. Nr. 2-159 (padła w Warszawie),? 
16507 (padła w Łodzi). j

Wygrane po 100.000 zł. padły na ' 
Nr. Nr. 3473 5693 36036 587o7 6300* 
7S931.

Wygrane po 3.000 zł. Nr Nr 159 467 
! 2?93 3425 4336 7035 259 292 9593 

lOulO 404 5S6 12384 4S4 862 13ITS 260 
568 I4754 15079 235 358 840 17450 671 
20104 624 799 21119 491 22307 24540 
639 26217 832 28374 848 29101 561

_ k i 623 31062 124 543 812 32770 35078
"grane so 20.000 7.!. padły na 1 35478 37133 38520 39140 183 *22 703 

Nr. Nr. 3232 4424 6231 17499 31220.10150 181 352 41097 419 43098 520
6 47379 49413 51016 52049 53033 

633 937 55231 56388 57030 243 441
8 59783 60353 434 S31 864 61319 

65350 6G5G0 535 67907 72037 118 74146 
76302 77466 78213 723 78824 81246

Wygrane po 2,000 zł. Nr Nr 31 100 
15 31 35 72 77 82 05 90 297 537 614 
20 36 53 746 842 53 74 958 59 75 
1022 60 82 120 70 253 31C 37 49 73 
409 38 75 549 662 67 84 83 709 19 
20 42 63 823 85 504 46 20(31 62 81 
113 24 50 94 SD 242 #02 13 89 429 53 
98 549 67 607 30 02 714 20 43 806 80 
54 83 928 46 3019 45 71 96 99 108 50 
66 223 82 322 32 477 79 500 507 10 53 
78 82 626 40 735 65 86 984 4125 216 
32 38 43 70 307 25 41 418 41 74 95 
519 46 672 700 75 96 815 33 34 35 46
70 97 909 53 83 5015 27 33 53 89 98 
146 54 67 288 432 87 585 97 623 43 
905 6013 20 27 104 07 43 83 264 458 
63 531 53 749 812 7043 47 119 41 00 
89 216 29 32 37 94 99 333 543 50 703 
04 40 819 67 917 33 8031 124 27 F3 
92 201 09 39 312 27 29 31 56 63 71 73 
80 88 417 83 546 73 74 78 643 702 C9 
47 849 50 36 9090 154 64 219 303 27 
35 4.8 7 8 403 49 50 Cł 523 24 27 23 
44 53 70 674 76 85 723 69 75 933 
976 10042 214 f>2 91 312 429 8« 525 
43 51 54 89 826 46 52 70 727 33 46
71 90 855 89 916 85 11000 21 115 233 
338 46 98 459 71 73 571 610 22 700 
82 867 973 12067 Cl 111 88 20Ö 843 
446 93 638 56 82 742 82 80 92 810 27

42413 42339 45785 46435 46371 47550
40003 55132 55533. \

Wysrana po 10.000 7,5
i

padły na
Nr. Nr. 1165 5C34 4233 5133 6257)
6502 7654 8223 10453 10635 11023;
11058 11704 12071 13236 14343 14943
16333 17534 17702 13119 18210 18263
18313 13339 18342 20374 21291 21363 1
22470 24221 24441 25258 28181 20461j
2.6005 32220 34445 34845 33256 36406 :
0 7 052 37377 20500 40113 42934 44254 f
44-: 34 44533 458S1 49118 50205 50703 '
50555 51465 51510 52568 53221 53972
554.57 55550 55571 57312 57829 59456
G0005 60723 61265 61327 633-42 63836
64ÓC3 8-4555 G3C03 67475 67879 68138 '
70355 71207 72411 73069 73681 74787 !
75333 7C445 78<u43 7835D 81051 84748. •

Wygrune po 5.009 zl. padły na!
Nr. Nr. 2:53 532 60S 107 4 1800 2032'
2533 3423 4531 4322 6022 7514 8221 i
0075 8607 8G32 9148 9642 11031 11228
12043 12400 12518 12G34 12304 13468
14401 14605 15651 15743 16027 17737 i
18093 18809 20731 20780 21627 22343
22E31 23103 23540 23557 23755 21389
21303 24820 25047 2G106 26481 27801
23371 29523 29953 32504 33514 34603
24703 36003 £5107 35347 36648 36670
30318 36378 S7034 38970 39366 40703
41438 41950 42055 42187 42571 42633
42411 44395 44405 44923 44079 45233
423544 46039 46459 48351 49718 50241
58934 51353 51932 52323 52536 53414
53927 54122 54743 55170 55289 55833 |
57032 58323 59972 60455 64-106 65260 .
6Ć586 66937 67049 69577 69738 69890 |
7G0BO 70230 735C7 74583 74804 78277
78475 78006 785C0 81790 31794 82455

CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
FAJANSU i WYROBOW SZKLANYCH w ŁUDZI

UL. D-ra ADAMA PRÓCHNIKA 5
POLECA

na *mela äh świata prasy
POPULARNE PORCELANOWE
SERWISY OBIADOWE

2 3 c z ę c ina 6 osób

Olafs od zł 2,382 Oekorowame od zł V
oraz wszelkie wyroby 
porcelanowe, fajansowe, szklane i kryształy"

Do nabycia w Spółdzielniach, Du«n«ch Towarowych 
i ws?ysikich sklepach Pencelany i Szkła4177.K

82473. 1320 73 402 24 533 57 60 69 72 73 75

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro.

mab*elvjs2:be
kapeliny, stożki hurtova sprzedaż
J. NUTKIEWICZ 1 S-ka 
Łódź, Piotrkowska 1» fw podwórzu)
41G6-K

TEATRV
MIEJSKI „WYBRZEŻE"—Gdynia. PI. Grunwaldzki

sobota g. 15.00 przedstawienie popoł. ?am* 
knięte, niedziela g. 19.30 — „Balladyna'’ J. 
Słowackiego w Inscenizacji 1 reżyserii Iwo 
<3*üa.

„FREGATA", Gdynia, Skwer Kościuszki 12
niedziela godz. 12 i 15-30 — bajka dla ‘ dzieci 
„O gwiazdce z nieba" w wykon, zespołu 
Gdańskiego Teatru Łatek (marionetek).

KONCERTY
KONCERT FILHARMONII BAŁTYCKIEJ

odbędzie się we Wrzeszczu w sobotę o g, 
19.30 w Teatrze Miejskim, ul. Grunwaldz­
ka Nr 16 — Dyryguje W. Berdiajew.

W programie Beethoven — (Uwertura ..Eg- 
^mont", Symfonia Eroica, koncert fortepiano­
wy G-dur) Solistką jest pianistka Nowacka - 
liska.

WIECZÓR PIOSENKI LIDII WYSOCKIEJ
odbędzie się w sobotę o godz. 20.00 w Sopo­
cie w sali kina „Polonia", — w niedzielę i 

poniedziałek o godzinie 29 00 w Gdvnä — 
w sali Domu Marynarza, we wtorek i śro­
dę w Teatrze Miejskim we Wrzeszczu i w 
czwartek w Oliwie. Konferansjerem będzie St. 
Sojecki.

WIECZÓR ŚPIEWU I MUZYKI WE WRZESZCZU 
z udziałem Mokwy, Lewińskiego, Hernesa — 
Konopackiej urz.fidza Caritas Academics w nie­
dzielę o godz. 1? w sfeli wykładowej Aka­
demii Lekarskiej, ul. Rokossowskiego.

„KONCERT DOBREJ MUZYKI" w Gdyni
odbędzie się w niedzielę godz. 16 w Szkole 
Muzycznej, ul. Świętojańska 56. Duety opero­
we śpiewać będzie Maria Bojar -Przemieniec- 
ka {sopran} i Barbara Bragińska (mozzo-so- 
prań).

REPERTUAR KIN ,
GDYNIA — „Warszawa" — Ludzie bez skrzy­

deł — od lat 14
GDYNIA — „Atlantic" — Baryłeczka — cd 

lat 18
GDYNIA — „Dom Marynarki Wojennej" — ki­

no nieczynne.
GRABÓWEK -7- „Fala" — Mściwy Jastrząb — 

od lat 14
CHYLONIA — „Promień" — Noc grudniowa — 

od lat 16
OLIWA — „Polonia" — Pięciu zuchów — od 

lat 12
SOPOT — „Polonia" — Zenobia — od lat 12,
SOPOT — ,.Bałtyk" — W cieniu podejrzenia — 

od lat 16
WRZESZCZ — ..Kapitol" — Ojczyzna — od lat 

18.
WRZESZCZ — „Bajka" — Droga do nieba — 

od lat 14.
GDA5TSK — „Światowid" — Zwycięzca stepów— 

od lat 14.
PUCK — ..Mewa" — Statek Pułapka — od 

lat 14
WEJHEROWO — „Świt" — Wesoły pensjonat — 

od 1st 16
TCZEW — „Wisła" — Cicho wesele — od lat 14
ITaroGARD — ,,Polenta” — Kina alerrynne
KOSZALIN — „Polonia" — Zuch dziewczyna — 

cd lat 7. i
8IAŁOGARD — „Bałtyk" — Kobieta sama — od 

lat 8.
SZCZECINEK — „Wolność" — W imię tycia — 

od lat 12.
KARTUZY — „Kaszub" — Serenada w Dolinie 

Słońca ~ od lat 14
SŁUPSK — „Polonia" — Cienie przeszłości — 

od lat 16
LĘBORK — , Fregata" — Urwis Gawroche —

od lat 8
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk — Czarodziejski kwiat 

od lat 8
(JWAGA! — Poc/ąłek seansów w klnie „Fala” —
Grabówek — w dni powszednie o qodz. 17 l 19.39
w niedziele l święta o godzinie 14.30, 17.'ł0 oraz

Znany od 1910 r. odsiwiacz

»ORIENT/NE«
przywraca siwym włosom
ich naturalny kolor

BURSZTYN
KUPUJE PO NAJWYŻSZEJ* CENIE

państwowa wytwórnia wyrobów 
BURSZTYNOWYCH

WRZESZCZ,
396-D

G. W. D. P. M.

UL. KOCHANOWSKIEGO

uraiig ry
chorągwie paramenta kościelne 

2998-k wykonuje fachowo I solidnie — 
Pracownia haftów artystycznych

IRENA
POZNAŃ1, ul.

SZAŁOWA
SKARBOWA 23 — lei. 1.2-54

I Na mocy urhwnł\ spólników 
firmy „Dom Handlowy M. Bart­
czak i W. Mosiewicz Sp. z o. o. 
w Cdyni, z dnia 14 stycznia 

1947 rokit wszczęto likwidację 
firm\.

Wzywa się wszystkich -wierzy 
cieli do zjtlasznia swych wierzy­
telności na jpóźniej do 3 miesięcy 
od daty oslainicgo ogłoszenia. 

DOM HANDLOWY 
M. Bartczak i W Mosiewicz 

Sp. z o. o.
8109 Likwidator M. Bartczak

Na mocy uchwały ppomików 
firmv Pierwsza Gdyńska Fabry­
ka Cukrów .,Hal:na‘ ‘ Sp. z o. o. 
z dnia 14.10. 1947 r„ wszczęto 
likwidację firmy.

Wzywa się wszystkich wierzy­
cieli do zgłoszenia swych wierzy 
telności najpóźniej do 5 miesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia. 
Pierwsza Gdyńska Fabryka Cu­

krów „ITaltna* Sp. z o. o.
SI 10 Likwidator M. Bartczak

Znakowe przejazdy autobusowe 
Teatru „Wybrzeży w fitiyni

BEZPŁATNA
CZYTELNIA CZASOPISM 

czynna iest co dnia od 
V/ lokalu Czytelnika" 
przy ul. 10 Lutego 27,

g;)"'z- t® 17 
w Gdyni, —

WYCIECZKI
Wycieczka krajoznawcza, W nłcd>!elę, dni* 2 

»rudnia PTK urządza v'ydeczkę, której lematem 
będzie „Droga Królewska" w Gdańsku

Punkt zborny: Gdańsk, przv Wieży Wiczien-

Z inicjatywy Wojewody Gdańskiego ustalone zostały następująca zasady 
pizajazdów autobusowych na przedstawienia Teatru „Wybrzeże" w Gdyni.

1) pasażer, udający się do Teatru „Wybrzeże" z Gdańska, Wrzeszcza, Oliwy 
lub Sopotu, winien zachować bilet autobusowy, wykupiony u konduktora au­
tobusu po normalnej cenie,

2) wykupiony bilet należy ostemplować pieczątKą teatralną i datownikiem 
w kasie Teatru „Wybrzeże ,

3) Dyrekcja Teatru „Wybrzeże" bierze polną odpowiedzialność materialną za 
niedopuszczenie do nadużyć na tym tle, Dyrekcja Teatru uzqodni z Wydziałem 
Ruchu MZKGG typ pieczątki do stemplowania i typ datownika tak, aby nie mogły 
powstać na tym tle nadużycia oraz prześle do Wydziału Ruchu odpowiednią ilość 
wzorów pieczątek,

4) ostemplowany przez kasę teatralna bilet autobusowy upoważnia do bez­
płatne'--' przejazdu'powrotnego w dniu wykupienia biletu i pobytu w Teatrze w 
ciągu jed ;ej godziny po zakończeniu przedstawienia,

5) d!a uniknięcia nieporozumień autobusy podstawione pod teatr kasuje się.
Na ich miejsce w ciągu godziny po ukończeniu przedstawienia wszystkie auto­
busy " „A" zatrzymywać się będą na skrzyżowaniu ul. Kwiatkowskiego z
ul. Świętojańską,

6) zasady te wchodzą w życie z dniem 1,12. 1947 roku. 4193-K

Z okazj■ imienin Naczelnego Dyrektora Zjednoczenia Siocz- 
ni Polskich ob Mikołaja Gutowskiego Związek Zawodowy Pra- - 
cowników Stoczniow y eh R. P. w Gdańsku imieniem swych czlon- 
bów składa życzenia jak najpomyślniejszego rozwoju stoczni 
morskich pod fachowym Ł ierownictwera drogiego solenizanta. 
Jednocześnie władze Związku pragnąc podkreślić więź, łączą­
cą ze stanowiskiem solenizanta ofiarują z tej okazji 105 iys. zl 
z funduszów' Związku na zorganizowanie Mikołaja dla dzieci 
pracowników stoczniowych. 4201 K

OGŁOSZENIA mmi
SPRZEDAŻ

KRAWIECKĄ maszynę do szycia rotacyjna (zik- 
zak) sprzedam, Gdynia, Wincentego Pola 31 m. 3 
___________ __________________ 8065
ZABAWKI Wytwórni „BOBO’', Katowice. Opol­
ska 18 poleca 50 nowości sezonowych. Cenniki 
wysyłamy. 3683-K
„PAPIRUS” — Fabryka Wyrobów Szkolnych — 
Biurowych, Łódź, Składowa 23 poleca swoje wy 
roby: segregatory, teczki, skoroszyty, bloki ra­
chunkowe zszywki, raporty kasowe itp. 4147-K 
FUTRO karakuły okazyjnie tinio sprzedam — 
Wiadomość Wrzeszcz, Wajdeloty 9 — 2. 4173-K 
INTROLIGATORSKIE, pudełknrskie maszyny do 
pzvrła drutem, do zaginania, perforowania. Drut, 
papiery, płótno inl roligatorskie dostarcza „In­
ter print", Kraków, Ąw. Gertrudy 12, 4162-K
SPRZEDAM radio 5-lampowe uniwersalne, futro 
męskie popiplice oraz garnitur. męski granatowy 
w paski. .Wiadomość: Sopot, Stalina 780 U p.
prn^o,^_____ ____ ______ , ___ 1698-M
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, Awie- 
tojańska 36. 1695-M

| SPRZEDAM lub oddam za pożyczkę dom w tym 
I skład i mieszkanie, Gdynia, Cisowa, Wiklino-
J waJ3.________________  3090

SAMOCHÓD marki K. D. F, nowy sprzedam. — 
Wiadomość, Gdynia, ul. Świętojańska 75 Cukier­
nia. 8091
KROWĘ mleczny i kozę młodu sprzedam, Sopot 
Reymonta 6. 71-S
PIĘKNE futro karakułowe, dużo, tanio sprzedam 
Wrzeszcz, żeleńskiego 13 przy Szymanowskiego

703-SK
SAMOCHÓD półciężarowy marki „Framo" po 
generalnym remoncie, nadwozie krvte oraz dwie 
nrzyczepy samochodowe 5 ton i 2,5 tony nośno­
ści do sprzedania. Wiadomość w garażu OK77 
Gdańsk, Bojowców 5—6. 70*-SK
OPEL - KADET na chodzie sprzedamy. Telefon
Gdynia 273-95.   J6040
PANTOFLE domowe, kapce, drewniaczkt arty.sty-

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią z wygodami w 
Sopocie na Warszawę lub Toruń. Oferty Czy­
telnik, Sonot, Rokossowskiego 21. 72-S
ZAMTENII3 pokój śródmieście z klatki schodowej 
na podobnv przy rodzinie nad morzem. Zgłosze­
nia Dz. Bałtycki Nr 8114. 8114

2 pokoje kuchnia służbowy Gdynia 
Wiadomość Orlo- 

3113

ZAMIENIĘ 
na domek. ogrodem obojętne, 
wo Limbowa 5. Bachau.
ZAMIENIĄ mieszkanie z meblami komfortowe I p 
centrum Szczecina na takież lub mniejsze Gdańsk 
— Gdynia lub okolicę, Zgłoszenia do Dz. Bałt, 
pod „7983".______________________________ 7989
POKÓJ umeblowany na pracownię damsko - kra-^ 
wiecką (Stalina, 3 Maja) do wynajęcia. Zgłoszą-’ 
ni a „Czytelnik", Sopot, Rokossowskiego ?i — 
„Pracownia". __________________________
SZUKAM 2 lub 3 pokoje z kuchnią może być 
Orłowo, zwrócę koszta remontu. Gdynia, Święto­
jańska 87 m. 16.__________________   8105
POSZUKUJ!^ pokoju w Gdyni, możliwie w pobli­
żu dworca. „Solidny". __________________8093
PÖSZUKÜJ2J lokalu 2 ubikacje na pracownie — 
tylko śródmieście Gdyni. Oferty pod 245. 4183-K
POKÓJ we Wrzeszczu nieumeblowany potrzebny. 
Zgłoszenia Gdynia, poste-restante 625., RP82

“unieważnienia — ZGU b y"
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną R 
KU wvd. Opoczno. Bednarczyk Stanisław. —■
1763-Wr_________ _____________________________
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną R 
KU wvd. Opoczno na nazwisko Domański Ber­
na rd___________________________________ 1762-Wr
UNTEWAfcNlAM dowody osobiste, kartr odzie­
żową na nazwisko Hellmann Tadeusz, Elbląg —
Próchnika 5.________________________3598-KI

gubiona kartę rybacka Nr 43
t__ *_s__________  onUNIEWAŻNIAM 

na nazwisko Jan Lasota, ftpiewowo 29. 1766-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę RKU na nazwi­
sko Wierzbicki Jan, Mlędzylęż, pow, Tczew.
4197-K___________________________________________
VNIEVAÄNIAM zagubioną kartę rejestracyjną R 
KU Gdynia, Mściwojewski Zygmunt Kartuzy. —

8100
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: kartę rej. 
RKU Gdynia, kartę rowerową, książkę tożsamo­
ści konia, metrykę urodzenia na nazwisko Jan 
Syldatk, poczta Gowidlino. 8101
UCZCIWEGO znalazcę oroszę o zwrot zgubionych 
dokumentów 4. 12. w Gdyni za wynagrodzeniem. 
Błaszczyk Franciszek, Gdynia, Morska 99 m. 1.

8098
UNIEWAŻNIAM”kartę RKU Wejherowo, stałe za­
świadczenie na nazwisko Czaja Bruno.____ 8075
ZGUBTOW£) w pociągu Chojnice — Kościerzyna 
dokumenty na nazwisko Zlewski Aleksander — 
Kościerzyna. Łaskawy znalazca proszony o zwrot.

R088

WOLNE POSADY
GOSPODYNI samodzielna referencjami poszukuje 
wdowiec. Panto, Sopot, PL Wolności dla nr 
666 ____________ f 083
KOfiESPONDENTKAT maszynistka, angielski fran­
cuski, stenografia potrzebna. Oferty po3 101 Dz.
Bałtycki.________________  8C99
POTRZEBNA od zaraz panna do pracowni bieliz­
ny. Wiadomość Wrzeszcz, Fiszera 8 m. 5 —
3 — 6 popoł._______________ 705-FK
POTRZEBNA pomoc domowa wiek średni, lub 
starsza, chętnie samotna, Wrzeszcz, Dekerta 3-1
4191-K__________________________________________
SPÓŁDZIELNIA KOLEJOW7A poszukuje biegłego 
z praktyką na stanowisko kierovrnicze. Fcdania 
I odpisy dokumentów kierować Malbork ZZK ul.
lagiellończyka 4. __________ 3599—KI
KRAWCOWA samodzielna okryć damskich po- 
trzebnna zaraz. Wrzeszcz, Sienkiewicza 9. —■
1746-Wr__________________________________________
KREŃLARZY pilnie poszukuje Biuro Miernicze — 
Oliwa, Polanki 60, tel. 421-76. 1760-Wr

~PCKSA~D POSZTJKrją
SZCPTR mechanik poszukuje natychmiast poma­
dy na vs’ztlkift pojazdy mechaniczne. 12 lat 
praktyki. Zglosz. do Dz. Bałt, pod M8H5"^--

RUTYNOWANY pianista — pieśniarz solista
„Chóru Juranda" — poszukuje natychmiast pra­
cy. Przyjmie każdą placówkę, loprócz kawiar­
ni „Złoty Róg") — Chętnie na wyjazd, Sopot,
teL_511-68 godz. 9-12 lub 16-22._____________ Ml-R
LICEALISTA poszukuje pracy do 15 godziny, — 
Oferty „Panto", Sopot, Plac Wolności 10 pod 
„Licealista",____________________ 1C99-M
MŁODA, wykształceniem kupieckim, praktyką 
biurową, znajomość branż: elektrotechnicznej,
zabawkarskiej, porcelano - kryształy, konfekcyj­
nej iposiadam prawo przemysłowe) przyjmie po­
sadę w sklepie lub biurze. Wiadomość listownie
świętojańska 75-9. _   8092
K S! EGO WY - BILANS.! STA poprowadzi ksir-gl 
zestawia bilanse. Zgł. Dz. Bałt. Wrzeszcz, Wajdę
loty 9 pod „Rutynowany". ___________  4192-K
POSZUKUJĄ pracy do bezdzietnych lub fc jed­
nym dzieckiem. Pod „Młoda". _______ 8108
STARSZA SA MOTN A przyjmie pracę dobrvm

czne Wytwórnia Warszawa, Em. Plaler 25, — 1 domu samotnych, samotnego. Miejscowość obo- 
i • 4165-SK I jętna. Gdynia, ftwiętojańska 56—15^ 8111

CIĄGNIK „Ford - Miaq' i trz.y przy czepki, stan 
dobrv sprzeda Cegielnia MecharJczna, <3dynin. 
ul, klaska 130, te]. 221-72. «095
SAMOCHÓD osobowy Opel w 
sprzedam. Silnik gwarantowany. 
S”.

dobrym stanie 
Zglosz, pod „L, 

8094
SKRZYPCE dobre do nauki 5.000 zł. 
lina 771 m. 2 od godz. 16.

Sopot. Stn- 
4198-K

z zapa- 
Wiado- 

8107

SAMOCHÓD 2 tonowy Mercedes, nowy 
ROY/ym silnikiem, iprzedara okazyjnie, 
mość w Dz. Bc\łt.

K Ü P N O
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Firma „Alwir" — ńwięto-
janska 75 — tel. 267-46.__________ 4029-K
ŁOŻYSKA kulkowe, rolkowe i oporowe wszel- 

j kich typów 1 wymiarów, kotły parowe stojące 
oraz duplikaty do gotowania parą, pompy próż­
niowe (Vacum), wały transmisyjne i łożyska sa- 
mosmary kupujemy. Jaśkiewicz i Kaczmarrzvk,
Kraków, Podgórska 10.   4134-K
KUPIMY aparat radiowy do samochodu Chevro­
let. Wiadomość „Baltica", Gdynia, ul. 10 Lu­
tego 24, telefon 262-18. 431-D
KUPIE pianio w dobrym stanie, 
ska 57, Rosińska.

Gdynia, Tatrzań
8106

WYKWALIFIKOWANA urzędniczka, znajomość 
wszelkich prac biurowych, przyjmie odpowiedział 
ną pracę. Oferty sub. „Energiczna". Dz, B-cłt. 
Wrzeszcz, Jaśkov/a Dolina 47b, 1761-Wr

Nj < U
KORESPONDENCYJNE KURSY KsJĘGOWOńCI
Enformftcle’ L-Min *kr. pocit. 105______ 285-kw
CHEŚTE*f Elb’S COLLEGE. Zapisy. Kurs angiel 
5kittl0. DoroSli — dzieci. Grunwaldzka 44 —

1759-Wr

R ó N E
A) — AKUSZERKA BYNG - AMIAŁOWSKA —
Wrzoszcz, Grunvraldzka 220, HI p. ______1696-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Poiadv — Zamówienia. Wrzeszcz, Morsko 6—3.

1708-Wf

OFONY i dętki 
tel. 410-38.

1350X22 natychmiast kupię —
1755-Wr | sanie".

GRAND HOTEL SOPOT — wydzierżawimy dwie
gablotki wystawowe w hallu,_____________ 4175-K
LALKI — Wytwórnia — Klinika. Wszelkie za­
pasowe części. Sopot. Stalina 783. 41G9-K
Z AB ŁĄKA ŃEGO wilka odebrać do 15.12.1947 r.
Wieszcz, Dzielna 56. ______
PRZYJMUJE wszelkie prace na maszynie do pi­
sania. Dz. Bałt. Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Pi-

4193-K

Komunikat w sprawie refesfracji 
prywatnego przemysłu

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni zawiadainia, że wo- 
oec krótkiego terminu rejestracji przedsiębiorstw przemysło­
wych do dnia 10 grudnia 19-17 roku biuro Izbv będzie przyjmo- 
waio zav'd'adom.enia o prowadzeniu prywatnego przeinvslu

również w niedzielę, dnia 7 grudnia i w poniedziałek, dnia 
8 grrtd.il a lv47 roku w godzi nm h od 19.03 do 14.09 oraz wc

484 D

wtorek i środę, tj. dnia 9 i 10 grudnia br. od godziny 8.00 
19.00 bez przerwv,

IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA
W Gd vm

nej (przystanek „Orbis") qodzina 10,j5. Prowa­
dzi Wt. Szrepiowicz.

If V ? I hf V *, P ( r< K
od dn’a e. 12. do 13. 12« 1917 r.

GDYNr\* Apteka p~d Gry! m 
SOPOT: Apteka pod Orłem, ul. Rokossowskie­

go.
OLIWA: Apteka pod Orłem, ul. Armii Radziec­

kiej
WRZESZCZ: Apteka pod Mewą, ul. Grunwaldz­

ka
GDAftSK; Apteka pod ^^»'cew- ul. Garncar­

ska

s K 25 A Ł KI
kier i! r! kowsknzy 
s s m o e b o d o w e 

produkcja i sprzedaż 
GDYNIA, Świętojańska 108

wejścia nr»©* sklep „Mewa“

POŻYCZONE nieznajomemu na poczcie wieczne 
pióro odebrać Wypożyczalnia Książek „Popular- 
oa’- — Wrzeszcz, Grunwaldzka 131. 1707-Wr

"POSZUKIWANIA ~RQDŻIN

LOKALE
---------------------------------------------------------------------------- |
ZAMIENIĘ w a Wrzeszczu 2 pokoje kuchnia na j 
3 pokoje kuchni*. Oferty Gdynia poste-restante .
625. _ ________________ ________________8081 ------------------------------—------—------- -------------------------
WILLĘ częściowo wyremontowaną odstąpię — ! JASIU wracaj z Elżunią na dziesiątą. Przeba- 
Sopot, 1 Maja 2—II, 1697-M i czam Ci wszystko. Tadek O. * 8069

CENNIK OGł OSZE«
O (GŁOSZENIA W YMIAROWC: za lekslem w tekście nekrologi
do ?Q mm za 1 mm szer. 1 szp. 35,— 70,— 30,—
od 71 —120 mm 45,— 80,— 40,—
od 121 -—200 mm M 1, l> 55,— 100,— 75,—
od 201—3Ö0 mm 70,— 175,— 100,—
porifld 300 mra M -I i. 90,— 160,— 125, —
OGŁOSZENIA DKOBNF,: po 30 zł za słowo, poszukiwan e pracy po 15,— zl za sławo.
Zastrzeżenie miejsca (za i w tekście) — 50 proc drożej.

,, „ w drobnych do 50 mm 1 svp. 50 orer. drnźej. _
„ ,, w drobnych wieksze i dwu łamowe —1- 100 proc. drożej.

Za niedziele 1 Święta dopłata 30 proc. Za ogłosz tabel, (bilanse) i ogł. kombin. 100 proc. drofrsj.

Wydawca: SPÓŁDZIELNIĄ WYDAWNICZA „CZYTELNIK”
Rpdakfor Na ?elt.V' TADEUSZ ULANOWSKI

Red-ktoi przvlniule rod?lennie ad j d/inv 10 do 11 »ekietars od n-d> t8 do 12 W meii 
ł święta interesant Ł<w *ię nie przvinmje R» k pi «ów osdeslsov b if nie ł^a

Adres Redakcji t ,AdmiróstracjŁ Gdynia, ul Mś.twi 'ó 9. 
Telefony: Redakcja 2 22-60. Administracja 2-63-60.

W-09782 Biuro ogłoszeń 1 DiRimmerata 22? 07 Kolportaż 2-73 H9.
Prenumerata wraz z opłata ooc^lcwa I >ł 80 OpUtv ta prenumeratę
wpłacać na konto PKO — Gdyni* nu XI — • ‘ ż',no w -łiokarnl ..CZYFE! NIK" Nr P
w Gdyni. Odbito w drukami pań«'w’we1 D-m Ktn.v* w Glańaku. W-09787
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Ryba odpowiada nu telefon
'*/ książce pt. „Ryba odpowiada na 

telefon” uczony radziecki prof, J. P. Fro 
tcw daje przegląd swoich doświadczeń 
laboratoryjnych. Profesor przymocował 
ryby do drutu elektrycznego giętkiego i 
lekkiego, dość długiego na to .aby mog­
ły swobodnie poruszać się w mahrm a- 
kwarium. Przez naciśnięcie odpowiednie 
go kontaktu profesor powodował dzwo 
nek aparatu telefonicznego, zanurzonego 
w wodzie i połączonego z rybami za po

mocą przewodnika, który równocześnie 
transmitował lekki szok elektryczny, na 
który ryby reagowały gwałtownymi pod 
rzutami.

Po kilkudziesięciu takich .ekspery­
mentach Frołow nadał sygnał telefonie^
ny, usuwając tym, razem wyładowanie j ryb afoy robiła w wodzie „looping". Za­

bici sam ref- Tivtanv. w ia

Małżeństwo udało się na spacer na mo­
lo W pewnei chwili mąż przypomniał so­
bie, że zostawi! na ławce pazetę, zawróci! 
więc. Kiedy powtórnie nrzvscod! na molo, 
zobaczył grupę przejętych ludzi zebranych 
nad wcJą.

— Co się stało? — zapytał jedneso z 
bliżej stojących.

— Jakaś kobieta wpadła do wody — 
odparł zapytany — właśnie ią wyciągnięto.

Mąż przecisnął się bhżei i zauważył, 
że to iego żona łeżv na ziemi, a nad nią 
pochyła się iakichś dwóch mężczyzn.

— Co robicie? — zawołał.
— Robimy iei sztuczne oddvchaive.
— Sztuczne? —■ krzyknął maż churzn-

ny. — Zróbcie 
zapłacę!

jej prawdziwe, ja r.a to

elektryczne. Ryby miały taki sam rei 
| Ieks, jak przedtem. Nauczyły się odpo­

wiadać na telefon. Jeżeli dzwonek rozle 
pał się poza akwarium, ryby reagowały 
X9 ten sam sposób.

CZY RYBA SŁYSZY RYBAKÓW?
Eksperymenty te, jak również wiele 

innveh, przeprowadzonych przez specja- 
Iistów w ciągu ostatnich lat, rzucaią in­
teresujące światło r.a niektóre problemy 
rybołówstwa. Czy *yby słyszą porusza­
nie się rybaków na brzegu7 Czy rozmo­
wna im przeszkadza? Czy po*rafia ro?- 
róńruaó barwy?

Niezwykła wrażliwość słuchu ryb 
została wykazana przez Karla von Frie- 
cha i H. Stettera, którzy przyzwyczaili 
ślepe kietbie do kojarzenia poięcia żyw' 
ności z dźwiękiem gvdzdka lub kamer- 
tonu. Kiełbie reagowp'v niezmiennie na 
sygnały dźwiękowe ov'a-llow.nym -otwar- 
cicra pysków. Dowiedziono, że nawet 
lekki dźwięk, którego źródło znajdowa­
ło się w odległości 63 m. od akwarium, 
mógł wywoływać u ryb identyczną reak 
c:ę. Wykazano również, że ryby mogą 
słyszeć równie debrze, o ile nie leniej, 
niż człowiek, zanurzony w sąsiednim 
akwarium.

Stetter i Friech uczyli .również rvby 
rozróżniania jednych dźwięków od dru­
gich. Jeden dźwiętc oznacz.al „pożywię-, 

I :»ie", inny — „nie ma pożywienia". Je;
I ł.cli ryba myliła się i reaoovra’a na sy- 
I gnał ,nie ma pożywienia otrzymywa­

ła lękkie uderzenie w pysk szklaną pa­
łeczką. Ryby nauczyły sie swojej, lek­
cji i z łatwością rozróżniały dwie iden­
tyczne nuty, zagiane w rozpiętości okta 
wy.

ZJEŚĆ KOŁO CZY ELIFSĘ?
Rvby są również wrażliwe na kształt. 

Dowiódł t-sgo Konrad Herter, który 
nauczył rybv kop-zoaia pojęcia żywno 
ści z pojęciem formy, uivwajsc do tego 
%,elu małego koła i elipsy. Jeśli r"by 
płynęły- w kierunku eliosy, H-rter wv-

jej tknąć. Rzucała się jednak natych­
miast na robaka, który był zawieszony 
tylko na nitce,

TRESOWANA RYBA 
Przed kilku laty vz Londynie nowien 

właściciel v.' akwarium nauczył jedną z 
e „loopi 
osiągnął ten re­

je, rozdziela; 
jednak p’vWrpv

me oirs"mv'v *v nie,
r. por.ywian'c; | 

vr kierunku kola 
Ryby przyzwy

— Kupiłam nowy kapelusz. Nic mnie 
nie kosztował. Obniżono cenę z 1000 zło­
tych na 500, kupiłam go więc za te 500 zł 
które oszczędziłam, (u)

czaiły s'ę szybko płynąć raczej w kie­
runku ekos". Po dłuższej ilości doświad 
czeń nauczyły się nawet odróżniać lite­
ry R i L.

Eksperymenty te pozwalają przvmisz 
czać, że ryba może rozpoznać i uniknąć 
przynęty, która jest jej znana z wyglą­
du. Borver-Sbore Dosiadał okonia, złowio 
nego w stawie. Ryba n:e m;< ła żadnych 
Śladów skal,«cz,eń od haczyka. Mimo to, 
ilfflcroć wpuszczano ' iej do akwarium 
przynętę nn haczyku, ryba nie chciała

¥ #» §2 W
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do jutrzejszej batalii

Jutro o godz. 12 odbędzie się w sali 
stoczni Nr 1 w Gdańsku przy ul. Lisia 
Grobla decydujący mecz o drużynowe mi­
strzostwo Polski w boksie pomiędzy zespo­
łami „Milicyjnego" (VTvbrzeie) a „Zjedno­
czonymi" (Pomorze). Podkreślamy dlatego 
.decydujący', że w myśl nowego systemu 
rozgrywek, drużyna przegrywająca zostaje 
automatycznie wyclim'nowana z dalszego u- 
dzialu w mistrzostwach Polski.

Wcbec tak poważnej stawki spotkania 
udaliśmy się do sali treningowej „Milicyj­
nego“ dla zorientowania sie, iak wyglądają 
przygotowania naszych czołowych reprezen­
tantów do „generalnej batalii“.

Jest godz. 18. Przy wejściu uderza nis 
nieoczekiwany widok. Zamiast znajomych 
nam twarzy' zaawansowanych pięściarzy, 
widzimy „freblówkę*“. Ponad 50 chłopców 
w wieku od 10 do 14 lat intenswrrue trenu­
je gimnastykę i skakankę. Po chwili rozpo­
czyna się prawdziwy sparring.

Mali brzdące wchodzą w ring otoczony 
linami, ubierają iękawice treningowe, w któ 
rych wvgiadaia bardro humorystyczire i roz 
poczyna się normalna szermierka pęści, Sto 
jacy obok trener, spełniający jednocześni 
rolę sędziego, jest w pobliżu i za każdym 
razem instruuje i zwraca uwagę.

Trener p. Karnar, który chlubić się mo­
że wycho vaniem prawie wszystkich repre­
zentantów Wybrzeża, mówi z uśmiechem:

„Większa niż dotychczas uwagę zwra­
camy na wychowanie fizyczne wśród naj­
młodszych. To jest vJaśnie nasza przysz­
łość;- To sa chłopcy, z których z czasem 
wyrosną przyszli mistrzowie Wybrzeża, a 
może nawet i Polski. Jest ich zarejestrowa­
nych ponad 100 i dlatego muszę rozdzielać 
na dwa turnusy ze względu na szczupłość 
mie'sca“.

Na marginesie slow wypowiedzianych 
przez- zadłużonego trenefij należałaby do­
dać, żc warunM w jakich odbywają sic tre­
ningi są naprawdę skandaliczne. N:c ci'.a'r- 
ża to w żadnym w"padku keroiwretwa Kin

'iarczyi o ich

i wyprowadza piękne proste a la Pisarski. 
Walka odbywa się nie na żarty i zawod­
nicy- wzajemnie się nie żaluja.

Za chwilę walczy Iwański z Szymankie­
wiczem. Tu tempo iest jeszcze żywsze, niż 
w peprze-dnim spotkaniu. Na silne bomby 
iwańskiego odpowiada Szymankiewicz wię­
kszą ilością trafnych i s,t.?lym atakiem. Oby­
dwaj wvkazuia pierwszorzędną kondr-cię. 
Po sparringu mówi cło nas popularny „Szy- 
mek": „Ale mn’e znwadzd — widziałem 
przed oczyma cale Hollywood Wszystkie 
gwiazdy mi się od razu przyśniły“

W kącie sali „bombardier Wybrzeża“— 
Antkicwicz przerabia ciosy, „na gruszce“. 
Obok Lick łoi i e w worek i jak zwykle chwa 
li s:e, że nikt ani kroku nie dotrzyma. Po 
chwili wałczy Mcchliński z Liskiem. Nasz 
'marynarz trzyma wysoko gardę, gdyż zna 
sile pięści przeciwnika.

W ten oto sposób przygotowują się za­
wodnie^ „Milicyjnego“ do jutrzejszego me­
czu. Do liczby wyrker-onych należałoby 
dodać Sow ińskiego i Skierkę, którzy również 
pilnie trenują.

Nie chcemy stawiać horoskopów co do 
wyniku jutrzejszego spotkania Znając jed­
nak naszych zawodników jesteśmy pewni, 
że zdobędą się na najwyższy wysiłek, któ­
ry w' ostatecznym efekcie winien przynieść 
zwycięstwo.

Sukces gospodarzy przyniesie im miej­
sce w finale drużynowych mistrzostw Pol­
ski (po pokonaniu Zrywu — Świętochłowi­
ce, z którymi ,.Milicyjny“ wygrał już raz 
15:1), a publiczności zapewni możność oglą 
dania najlepszych zespołów pięściarskich 
Polski.

Aleksander Skotnicki

bu, które stara dr Je sil
poprawę, ale przede wszvstom cjvnniki 
miejskie, które mimo dwuletruch aoelów, o 
halę na treningi, nie pomyślały o naiete- 
mentarniejszej potrzebie, przvczvniaiijcei się 
do rozwoiu zdrowotnego młodzieży — o 
w-ycliowan-u fzycznvm.

O godz. 19 rozpoczęły tlę
ninrri grupy zaawansowa 
komplecie widzimy ósenk

web
włw.Jw-e tre 

Tu inż w 
.Miilcv-nego“,

która ma swą ch'uhna ławie w —’całorocz­
nych boiacli o m trzestwo Pol ki.

Po forsowanej gimnastycy i ckakan!:r-Ti 
widzimy „ostre strzelania“ w rinou. Na 
pierwszy ogień ida „młodzi ' Gignal z Go- 
lyńskim. — Gdyński, tvn figbtera o stylu 
Antki?wieża, dąży do poldvstansu i zwar- I nia) — Mewa 

«ia, Gignal lubi walke tylko z dystansu par.

jÄrtany, w jaki sposób 
pul tar, odpowiedział:

— Prowadziłem w wodz!e ruchem ko 
Iistym przynętę, która nba usiłowała 
schwytać. Obecnie, skoro tylko mnie 
widzi, zatacza koło tak długo, póki nie 
otrzyma pożywienia.

A oto jeszcze inny przykład „myślą­
cych" ryb: w Path w Anglii umieszczo­
no nnd akwarium ze złotymi rybkami 
lekką deseczkę, na której znajdowały 
się mrówcze jaja. Do y/ody zwieszał się 
sznureczek, przymocowany do tej de­
seczki. Złote rvbki szvbko nauczvlv się, 
co należy uczynić, ab" zjeść to smaczne 
danie: v/ystarczvlo le-cko potrącić sznu­
reczek. oby dęseezłjit się przechyliła i 
jaja wnadły do wody.

Te kilka przykładów powinno właś­
ciwie kazać nam więcej wioizve w opo­
wiadania mPrmikćw rybołówstwa. Je­
żeli wziąć nod nweoę naukowo kontro- 
loy/ane ek-ner-y-p-m-rt", które omi?6uiśnv 
wyżej, trzeoa przyznać, że w wielu wy­
padkach ryby okazuią to. co u ludzi 
nazywamy inteligencją. Wvdaje się, że 
wszystkie ryby uczą się na podstawie 
doświadczenia, a niektóre wyciągają z 
tego wnioski. Dlatego też bardzo trud­
no jest schwytać ryb o. której raz udało 
się umknąć, („Reader's Dfgest").

IMuxągh€ain& enS&ą ta
Kwiślzyn jest miastem muzykalnym, 

N:e tylko dlatego, że w kawiarni gry­
wa orkiestra, bo np. w Gdyni także gry 
wają orkiestry, a nie można izaliczyć 
tego miasta do muzykalnych. W Kwi­
dzynie odbywają się od czasu cło czasu 
koncerty, organizowane przez miejsco­
wych muzyków, które cieszą się lepszą 
niż w Gdyni frekwencją. Jest w Kwi­
dzynie zdolny miody pianista (szkoda, 
że się produkuje tylko w Kwidzynie), 
są skrzypkowie, śpiewacy, chór i ka­
pela ludowa Państw. Liceum Pedagogi­
cznego. Odbywają się co tydzień pod­
czas nabożeństwa w katedrze koncerty 
muzyki religijnej. Jak na dwunastoty- 
sięczne miasto', |a bardzo ambitnie. Gru 
pa entuzjastów nosi się nawet z zamia­
rem otwarcia szkoły muzycznej Te po- 

j czynama artystyczne moją oczywiście 
spory wpływ na umuzykalnienie miasta. 
Kto wie, czy Kwidzyn nie stanie się 
wkrótce najbardziej rozśpiewanym i mu

-O-łJ
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"'.v-at" litmy i drzewa i metalu 
wykonuje Mikołajski 1 ‘'mtaiel, Gdy­
nio, u! Świętojańska 65 tel.: ‘ -255

Dziś o mistrzostw« Lig 
walczg koczyWarye

O godz. 18 V.' sali Zarządu Miejskiego 
w Gdańsku przy ul. 3 Maja rozpocznie się 
precz o r.ś 'rzestwo Ligi Kn.zę-kowei po­
między YMCA (Łódź) a YMCA (Gdańsk). 
Ze względu na udział w obu zespołach naj­
lepszych koszykarzy polskich, którzy wielo­
krotnie reprezentowali barwy narodowe, 
mecz zapowiada się bardzo interesująco.

O godz. 17 przedmccz pomiędzy II YM 
CA (Gdańsk), a YMCA (Gdynia).

Isn - rwwet s ii sia te*
W dniu dzisiejtzym o godz. 18 w sali 

Domu Marynarza w Nowm Porcie odbę­
dzie s-ię mecz pięściarski Portowiec (Gdv- 

(Nowy Port). Walczy 10

— My, tu w stolicy, nie możemy uwierzyć, by 
Ossnowski wykradł plany MOB. To za gładko po­
szło.

— Ałei ia brałem w tym udział!
— I jest pan przekonany, że Ossnowski dostał 

prawdziwy plan mobilizacyjny Trzeciej Rzeszy?
— Jestem lego pewien, panów.c!
Kiwali glowanv.
— Obawiamy się, że jest pan w błędzie. Obawia­

my;,,się, że owa fatalna likwidacja Ossnowskiego i jego
zaaranzerowana 
a on wypłynie-1

przez niego samego!ludzi została 
Lud zie utoną,

-— To niemożliwe!
— Możliwe, panie Jodłowski — najzupełniej 

możliwe! Czas pokaże. Zresztą sama treść tajnych 
rozkazów MOB przeczy logice faktów. Niemcy 
kanclerza Hitlera nie są nam wrogie. Jesteśmy z ni­
mi w przyjaźni, O żadnej wojnie mowy być nie mo­
że. Dostojnicy Trzeciej Rzeszy bywaja naszymi 
gośćmi. Ccly tymczasem agent Ossnowski dostarcza 
nam rewelacyjnych szczegółów, w świetle których 
Niemcy Adolfa Hitlera uderzą lada dzień na Polskę!

Cisza
Jodłowski nie może złapać tchu. Serce tłucze sic 

w nim jak oszalałe. Dusi go oburzenie.
— Ossnowski jest więc oszustem? — mówi z 

pasją
— Tak. MOB niemiecki został przez niego sfał- 

szowanv. Wcale go nie ukradł. Dostaliśmy falsyfikat.
— Po co?
— Po to, żeby dowieść nam, że jest na swym sta­

nowisku osobą nieodzowna. Pan rozumie? — świa­
domy fałsz.

Leon milczał — rozgoryczony i wściekły..
— Panie Jodłowski, wzięliśmy pod uwagę pana 

zdanie o Ossnowskim. Opinia nasza krańcowo róż­
ni sie od opinii waszej o nim. Teraz nalezv się panu 
urlop. Trzeba wypocząć. Co pierwszego będzie pan 
otrzymywał gażę — i żadnych obowiązków. Póź­
niej powiadomimy was...

Leon wyszedł chwiejąc się na nogach.
Świat wirował.
— Boże, Boże — żeby Jerzy wiedział!... — po­

myślał z rozpaczą.

Odnalazł Żołędzinowskiego. Opowied: iał doklau 
nie o swych przeżyciach — z najdrobniejszymi 
szczegółami. Nie pominął żadnego istotnego drobia­
zgu.

— No i co ty na to, Leopold?
Żoiądzinowski zamyślił się.
— Albo jest tak jak twierdzisz, i wtedy Ossnow­

ski iest czysty jak łza, albo Sztab Generalny ma ra­
cję! Tertium non datur.

— Więc i ty?
— ia — nie... Tylko widzisz, w życi : różnie by­

wa. Należy zachować.trzeźwy sąd. Byłeś z nim — 
widziałeś wszystko na własne oczy. To prawda. Ale 
gdyby Ossnowski rzeczywiście grał podwójną rolę 
— i wówczas też by sJę tak zachowywał jak obecnie! 
Tak, czy nic?

— Bezsprzecznie, że tak. Ale on nie grał podwój­
nej roli!

— Ani ja tego nie wiem, ani ty. Czekaimy — co 
z tego wyniknie, A ty bracie, Bogu dziękuj, żeś oca­
lał..;

— Toteż i dziękuję.
— A poza tym muszę cię uprzedzić — nie wiem 

cz'v wiesz. Ossnowski jest podejrzany — ty broni­
łeś go. Byłeś jego współpracownikiem’ najbliższym. 
1 ciebie też mają zapewne na oku!...

— Mnie? Ńa oku?...
*— Jasne, ze ciebie przyjacielu. Pilnuj się. Przez

Widzę właśnie.
Hele no.

zykującym miastem w Polce? Oczywi­
ście; przy zachowaniu wszelkich propor 
cji, Złośliwi twierdzą, że wszystko jest 
na najlepszej drodze, bo nawet miejsco 
wy fryzjer umhikcił na wystawie podo­
biznę znanego polskiego kompozytora i 
dyrygenta młodego pokolenia, Andrze­
ja Panufnika, w charakterze... „pin-up- 
boy". (zg)

M&&St£ c$MSt
Czy znacie mężczyznę, który by się 

dobrze orientował w kolorach, jeśli oczy 
wiście nie jest artystą malarzem lub 
choćby tylko malarzem ściennym? Ubra 
nie granatowe jest dla przeważającej 
większości mężczyzn niebieskie, a wszy­
stkie kolory poza czerwonym bliżej nie 
określone. Cóż dopiero mówić o od­
cieniach!

Toteż chyba tylko męskiej niewra- 
ild.\Toźc.i na kolory można przypisać wy­
posażenie najpiękniejszej świetlicy w 
Sdyrsi w firanki (nie firany!) koloru.... 
zielono-czarnego. Czy istnieje laki ko­
lor? Owszem, istnieje — w dzień jest 
bardzo, bardzo ciemno zielony, przy sztu 
cznym świetle prawie czarny. Zaiste, 
tylko mężczyźni mogli wymyślić takie 
karawanowe firanki do pięknej, jasnej 

Ti. ..... " I świetlicy! (zg)

ditiżązy czas nie dadzą ci żadnego zajęcia. To nazy­
wa się — urlop. Będziesz śledzony. Jeśli domacają 
się czegoś, jeśli po tej obserwacji wydasz się im po­
dejrzany, zamkną pana Jodłowskiego jak amen w pa­
cierzu !

— Wiem1 Ładna historia.
— Tak zwykle bywa.
Ale ieśli przekonają tlę, że jesteś bez winy, dadzą 

nową jakakolwiek robotę — w kraju lub za granica.

Roześmiał się Leon.

zacznie się... Odpowiada ci to?Rozumiesz? I znowu
— Ani troche!...
— Zbrzydło?
— Najzupełniej, Mam tego po uszy...
— Widzisz. Gorzki chleb z masłem...
— O tak!
— Masz jakąś inną pracę?
— Nie.
— No wfęc nie ma co stę dąsać. Kilka miesięcy 

•— dobrze to ci zrobi! Nerwy odprężą się. A później 
•— co jeszcze może być. — Ho, ho!

— Tak radzisz?
— Innego wyjścia nic. masz. Zresztą przekonasz 

się sam. Na żarcie ci dadza. Nic nie będziesz robił. 
Zle?

— A ty Leopold?
— Ja — teraz w Warszawie pracuję
— Zadowolony jesteś?
— Dosyć. Mogłoby być gorzej. Chcesz się napić 

Leon ?
Wstali.
— Nie martw się Leon. Taicie przymusowe wy­

wczasy nie są zle. Będziesz miał przynajmniej okazję 
pogadać z żoną...

— To prawda.
— A jednak własna żona najlepsza?! Co?
Leon roześmiał się.
— Klarettn — Helena — Klaretta — Helena... I 

tak w kółko. Która ważniejsza, która więcej kochana?
— To nie jest żaden problem. Nie warto się za­

stanawiać. Leon. Może kochasz obydwie naraz. A 
może żadnej?! Któż to sprawdzi — uczucia są 
płynne.

Do domu Jodłowski wrócił bardzo późno — nie­
trzeźwy, s|*w dobrym humorze.

— Widziałem się z Żołędzinowskim — zaczął.

— Nie gniewaj się,
Pocałowała go.
— Kładź sic spać. Czekałam na ciebie.
Roz-ebrał się i wślizgnął się pod kołdrę.
— Nie tęsknisz za Klarettą? — zaęytala nagle 

Helena.
— Klareita... — powtórzył Jodłowski. W tej chwi 

li nie — powiedział szczerze, ale obraz jej jest we 
mnie. We krwi. Weszła do mego życia!

— Wiem.
— I masz żal o to, Heleno?
— Nie, Leon. Przebaczyłam ci wszystko, tylko 

teraz już nie grzesz...
W estchnrl.
Zgasiła światło.
Leonowi zdawało się, że jest w Berlinie na Ale­

xanderplatz. Przez chwilę nie wiedział, kto przy nim 
leży — Luiza, Ruth, Klaretta czy Helena? Która z 
nich jest naprawdę przy jego Ute1'u.

— Śpisz, Leon?
— Nie.
— O czym mysifez?
— Ach, nie warto...
Zasnął.
Helena leżała cichutko, Marzyia o nowym szev.o ■! 

ściu, pozlepianym z odłamków dawnego. Ze sko­
rup...

— Spróbuję ’żyć na nowo. Dziś — jutro — wczo­
raj... nieistotne!

Ale coś jej szeptało do ixcha, ze dzień wczoraj­
szy Leona, owo fatalne wczoraj me odejdzie tak łat­
wo że na zawćzo pozostanie w nim, łub koło niego. 
Że w atmeeferr-' dnia wczor^Vsego, w atmosferze 
przeszłości ugrzęźnie — i żc dzień dzisiejszy i wczo­
rajszy i tajemnicze jutro — to całość!

Było to zimą — na przełomie roku. Cóż
fłmula wiedzieć Helena o nrz-zsztosci 

KONIEC


